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306 dekretów 


mocnictw. 
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„e Swackrtów, Polska zażąda od Ligi narodów 
SEE TP OZPL a E a ZYD PAY O CZT a EOPYODEYZE 


| Warszawski korespondent „Repubiiki* (B.) 
telefonuje: 


9 © 
| W dniu zwołania nowego sejmu koñ- aby zmusiła Litwe do rozpoc 
~ Gzą się pełnomocnictwa udzielone przez 
= śejm poprzedni Prezydentowi Rzplitej| Warszawski korespondent „Republiki“ (B.) 
€ do wydawania dekretów z mocą usta- | telefonuje: 


E EO reM a p l Ze źródeł miarodajnych dowiaduję w depeszy z Genewy że tamtejsze kola 


choćby liczbowy tylko przegląd wyda- | A 
nych dekretów. Do dnia wczorajszeo się, że na skutek zdecydowanej uieclcci polityczne liczą się z możliwością wzno 


wydano ich i ogłoszono 306, dalszych | 1tWY do nawiązania rokowań z Polska| wienia sprawy konfliktu polsko-ltew= 

| p dekretói jest już przyjętych przez | rzad polski postanowił na nalblizszej se- jc na marcowej sesji rady Lig) na- 
radę ministrów, lecz jeszcze nie ogłoszo | sil rady Ligi narodów postawić wniosek | ATÓW* 

) U ss y G 8 o 

| pah w „Dzienniku Ustaw“, 50 zaś je-| domagający się wynałezienia przez radę Par oe ererda pa AAS 
Ste oczekuje wejścia pod obrady rady : za. ZWIYCYE 

ministrów. 
Ogółem więc w ciągu półtora roku | nienia przyjętych zobowiązan podczas |!) S!CZa50we rokowania były bezsku- 

rząd na podstawie pełnomocnictw wY- | grudniowej sesji genewskiel teczne, į prosić rady o ulęcie w swe rę- 

dą około 430 dekretów. Wygasły scjm Nek 


w ciągu 5-letniej kadencji uchwalił 483 
10-lecie niepodległości 


Ustawy. 
będzie uroczyście obchodzone w całej Polsce. 


Berlin, 23 lutego. 
(Polska Agencia Telegraficzna) 


13 milionów złotych 


dła drobnego rzemiosła. 
Warszawski korespondent „Republiki* (B.) 


telefonuje: Warszawski kores cf” 
respondent w l 
Na wczorajszem posiedzeniu dyrek- tBfetodale: zyk.) die glany 


t An aae . nie szczegółowego planu niezwykle uro- 

| opty Mego y W listopadzie r. b. przypada rocznica! czystego obchodu tej rocznicy w całym 

redytu dla drobnego rzemiosła. Stopa | 10-lecia niepodległości państwa polskie- 

_ procentowa od kredytu udzielonego na, go. W związku z tem w prezydjuin ra- 

okres 10 kwartałów wynosi 9 procent, 

_ A dla województw pomorskiego i śląskie 
60 6 procent, . 


k Bezpośredni pociąg 


i Krynica—Zakopane. 
an Warszawski korespondent „Repub'ki* (B.) 
_ kdefonuje: 
„, Dowiaduję się, 
= Komunikacji postanowiono uruchomić odj tefonule: i tyiko korespondent moskiewskich „łz- 
pla 15 maja r. b. pociąg bezpośredni|  Rozpocza? się przed tutejszym sadem; wiosiji“, $ 
_ Krynica — Zakopane. okręgowym olbrzymi proces „Bialorus= Powołanych do tej olbrzymiej roz- 
i ; Z) kiej Hromady*, Wczesnym rankiem | prawy jest 660 świadków. Samo zaprzy= 
Trzęsienie ziemi w Pale- przywieziono do gmachu sądowero pod  sięvanis ich potrwa około 3 dni. 
j i siiną eskorta specialna karetka 56 oskar | Wczoraj sad zdążył sprawdzić ledwo 
stynie. żonych, a wśród nich 5 b, posłów, aresz- | generalia oskarżonych i drobnej części 
l Londyn, 23 Intego. towanych w ubiegłym roku. Ławę 0- świadków. Akt oskarżenia, mleszczący 
Wczoraj rano odczuto w całej Pale. drończą zajęło 12 adwokatów, a miano- się na 98 stronach druku in folio zarzu= 
_Stynie dwa wstrząsy ziemi, z których Wicie 7 z Wiina oraz adwokaci Rablań- ca oskarżonym działalność komuńistycz 
drigie siłą nie ustępowało trzesieniu z SIA, Duracz, Ignacy Etlinger, Śmiarow- | ną i szpiegowską. 
ipea ubiegłego roku, zakończonego SKi I Honigwill z Warszawy, Proces potrwa około 3 miesięcy. 
śm.ercią okóło 200 osób. Obecni są przedstawiciele prasy wie 
Lliższych wiadomości © Szkodach 
%yrządzonych przez wczorajsze (rzęe 
e narazie brak. 


cjalni delegaci państw obcych. 


Proces „Białoruskiej Hromady" 


rozpoczął się wczoraj w Wilnie —Na ławie oskar- 
| żonvch zasiadło 56 osób. 


i 


Katastrofa samochodowa 
na wyścigach amerykańskich. 


! Nowy „Jork, e ERA 
" Podczas zawodów samochodowych i 
w Dayton Beach na Florydzie automo- |, Warszawski korespondent „Republiki“ (B.) 
bilista Frank Lockhardt, pędząc z szyb- ŚR 
cą 322 kmi., rozbił się | don.ósł cięż= JE okręgowy W araga Win rogna 
e obrażen.a wewnętrzne. ywać miał wczoraj sprawę redaktora PANTERAS 4 ay i 
Wskutek peknẹcia tylnej opony sa- |;Ołosu Prawdy“ p. Stpiczyńskiego, os- dwcz Y AE i dż ad ale 
Mochód jego wyrzucony był w power karżonego o obrazę sędzicgo Grzybow»= s 26 wnioski adw kata Paschalskie- 
że na wysokość 7 metrów i przekozioł | Skiego. popełnioną w jednym z artyku- szok, źorawe od zał i 3 ta il 
Sowa? się 5 razy. tów redagowanego przez Siebie diem e a Najwy zeza ao 
ka. zwrócić się do Sądu Najwyższego o 
przekazanie sprawy kompletowi sędziow 
Przed rozpoczęciem rozpraw obroń-|skiemu innego aniżeli warszawski okrę- 
ca adw. Paschalski wniósł o wyłączenie | gu apelacyjnego. 
calego kompletu sędziowskiego I o prze bccyzia powyższa niezwykle rzadka 
kazanie całej sprawy do oszdzenia kom-|w dziełach sadownictwa polskiczo wy- 
płotowi sędsiowskiemu z innego aniżeli| wołała w warszawskich kołach prawni: 
warszawski okręgu apelacyjnego. czych olbrzymie wrażenie, 


Sąd warszawski postanowił przekazać sprawę do roz- 
poznania innemu kompletowi sędziowskiemu. 


Adw. Paschalski motywował swój 
wniosek faktem, iż sęd lowie w okregu 
sądu apelacyjnezo w Warszawie iako 
koledzy obrażoncgo sędziego Girzybow- 


h 


| Nowy rzad w Jugostawji 


| Wukicewicz—premjerem. 
| Białogród, 23 lutego. 
" (Polska Agencia Telegraficzna) 

Dziś o godzinie 12 w południe nowi 
Ministrowie złożyk przysięgę, Skład rzą 
| du ustalony został ostatecznie w nastę- 
ic sposób: Prezes Rady Ministrów 
ukicewicz, sprawy zagraniczne Marin 
| kowicz, sprawy wojskowe i marynarka 
sen Badżicz, finanse Bogdan Markowicz 
Sprawy wewnętrzne Koros.ew. lasy pań 
_ Stwowe i konalnie Mijowicz, oświata pu 
| bliczna Grol, opieka społeczna Rado- 
icz, roboty publiczne Piotr Markowicz | wy 


a 0 0 m 


Austria przeciw Włochom. 


Wielka mowa polityczna kanclerza Seipla. 


Wiedeń, 23 lutego. |sunków z Włochami dopóki sprawa Ty- 
(Agencja Wschodnia) rolu nie będzie rozw azana. Cały św at 
Kanclerz dr. Seipel! wygłosił dziś mo- wie, że od rozwiązania sprawy mniej- 
K , Haeuogij cz: baai ę w której między innemi pow edza: |szości w ele zależy, by pokój w Ľurop e 
poznania religijne. GO A ka | Zadne z państw. sąsiadujące z Ausirją |byl utrzymany. Słowa powyższe przyję- 
AANA poczta 1. toietralytog Aoz UAE ket stawia tak trudnych zagadnień colli zgromadzeni wielk'mi oklaskami. 
ha n acja NilosawUiewier, EE s! i rozw azana jak Włochy. Austria nie mo | Kanclerz mów.ł dalej, iż Austria nie mo- 
tee Spaka, reformy roine ARH mez, że milczeć o położenu w Tyrolu połu-|że tak postępować z Włochami jak 
nictwo  Pankowicz, sprawiedliwość dn owym. Rząd wiedeński kilkakrotne Włochy postępują obecnie z niemiecką 
ojczycz, unilikacja prawodawstwa Szu dawal do zrozumienia w Rzwmie. iż nie | mniejszością narodową ną Tyrolu połu* 
enkowicz, „Podobna nawiązać przyjacielskich sto-lduiowym, | 


Ligi sposobu zmuszenia Litwy do speł. do rady Ligi z oświadczeniem. że do-! 


dy ministrów rozpoczęło opracowywa- | KÓW. 


ed. Stoicis kitin o oMa seiren. | 


zęcia rokowań. 


dołdzie, rada Ligi zwrócić sie ma do 
Waldemarasa z wezwaniem, aby osobl- 


Agencja „Telegraphen-Union* donosi ścłe przybył na sesję narodowa do Ge- 


newy. 
w. 
Kowno, 23 lutego. 
(Agencja Wschodnia) 


Ton artykułów prasy litewskiej © ©- 
statniej nocie polskiej jest zupełnie nie- 
jsłychanym i wykracza nawet poza tę gra 
nicę w której utrzyw; wana była kam 
panja antypolska szowinistów  kowień- 


ce dalszego toku sprawy. O ile do tego skich. Chrześcijańsko - demokratyczny 


„Ritas” pisząc o Ż-ej nocie polskiej na- 
zywa ją arogancką. Pismo insynuuje, iż 
rząd polski stwierdził, iż nie chce zezwo 
lić na powrót wysiedlonych z wileńszczy 
zny litwinów, oraz nie ma zamiaru dysku 
tować w kwestjach spornych, lecz żądą 
wprost nawiązania normalnych stosuns 
Według wspomnianego pisma za 
Polską stoi terror Europy (7), co skłania 
|Polskę do rezygnacji z «urtuazji dyplo- 
,matycznej i prowadzenia z Litwą- roz 


kraju. W obchodzie wezmą udział spe- mów w tonie ultymatywnym. 


Szwagier eks-cesarza 
aresztowany 
za awanturę w knajbie berlińskiej 


Berlin, 23 lutego. 
Ubiegłej nocy w jednej z berlińskich 


iż w ministerstwie Nasz wileński kóresponderi. (9) gal hera a z zamiejscowych dzienników. restauracji zjawił się w towarzystwię 


dość niewyszikanem szwagier eks-Ce- 
|sarza Walkelma, Aleksander Zubkow, a 
wychojząc po kilkugodzinnej libacj , pos 
bił i skopa? chłopca podającego mu nie- 
zręcznie palto. 

Interwenjującą publiczność Zubkow 
zasypał stekiem obelg. Zajście zakończy 
toby się niewątpiwe polurbowaniem 
małżonka leciwej Hohenzollenówny, gdy 
by nie ziawienie się policji, która pia- 
nego awanturn:ka aresztowała. 


Największy statek moto» 
rowy 
poszedł na dno. 


Sztokholm, 23 lutego. 
(Agencja Wschodnia) 


Jeden z największych statków moto» 
rowych „Larsen", pojemności 17.000 ton 
który odpłynął z ładunkiem tranu, obję= 
tości 127.500 hektolitrów, natknął się w 
zatoce Peterson na raję i poszedł wrax 
z ładunkiem na dno. 

Wartość samego tranu przenosi pół 
miljona funtów szierlingów. i 


Groźba przesilenia 
rządowego w Austrii, 


Wiedeń, 23 lutego. 
(Agencja Wschodnia) 

Na skutek wniesienia nowej ustawy 
© ochronie lokatorów, złożonej przez 
rząd, wśród opozycji lewicowej panuje 
poważne rozdrażnienie, Nowa ustawa 
czyni szereg koncesji pa rzecz właścicie 
li domów co wywołało krytykę nietylko 
dzienników socjal-demokratycznych, ale 
też i innych organów lewicowych. Krążą 
nawet pogłoski, iż niewykluczone jest 
przesilenie rządowe na tle wydania no 
wej ustawy, która wywołała niezadowo 
lenie również w obozie rząd popierają 
cym, 


-- Donoszą z Żółkwi o samobójstwię popol- 
plonem wystrzałem z rewolweru w skroń pizem 
Joannę Millerową, żonę dzierżawcy dóbr Zano. 

ek. Millerowa dokonała samobójstwa po $ 
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Chłopi rosyjscy 


nie chcą płacić podatków. 
Moskwa, 23 lutego. 


(Agencja Wschodnia) 


Na tle egzekucji podatkowych w gub |% 


$ymbirskiej doszło do zatargów pomię- 
dzy włościanami, a egzekutorami podat 
kowymi. Kilku egezekutorów obito. So- 


wiet Symhirski zapowiedział, iż w razie | gg 
powtórzenia się rozruchów likwidoware f 
pne będą za pomocą oddziałów karnych. |Ą 


Nowe tereny naitowe 


odkryto w Rosji. 


Moskwa, 23 lutego. 
W. bakijskich źródłach naftowych w 


7 


| 24 i M, 


Groznom wiercenia w miejscowości Su- |% 


rachany doprowadziły do wytrysku no- 
wej fontanny ropy o ilości przeszło 300 


tonn dziennie. Niemal jednocześnie wy- | pg 


trysnęła druga fontanna © produkcji 


przeszło 250 ton. 


‘Masowe aresztowania 
kupców w Leningradzie. 


Moskwa, 23 lutego. 
(Agencja Wschodnia) 


Wedle don 'esień z: Leningradu —ma- 


trwają w dalszym ciągu. Ostatnio aresz- 


tęwano również kilku urzedników. A- | KAE 


resztowania te dokonywane są dla prze- 
ciwdziałania  kontynuowanej jakoby 
przez kupców prywatnych akcii szko- 
dzenia zamierzen' om rządowym w kwe- 
stii magazynowania zboża w kraju, 


10 rocznica istnienia 
armji czerwonej. 


Moskwa, 23 lutego. 
Dzś obchodzona będzie uroczyście 10 
rocznica istnienia armji czerwonej. Na 
terenis calego Z. S. R. R. odbywają się 


uroczyste zebrania w wojsku, w fabry-|§ 


kach, warsztatach i instytucjach. Komi- 
tet wykonawczy Z. S. R. R. przyznał 
znaczne ułatwienia i przywileje byłym 
partyzantom i gwarmizistom rosyjskim, 
w zakresie, rent i nauki szkolnej dla ich 
dzieci. Odpowiednie postanowienie prze 
widuje przyznanie specjalnych fundu- 
szów w okresie dwuch lat na potrzeby 
kształcenia fachowego armii czerwonej 
oraz poprawy oficerów. Na ten cel prze- 
znaczono 10 miljonów rubli. Poza tem 
Centralny Komitet Wykonawczy posta- 
„mowił nadać ordery czerwonego sztan- 
daru flocie bałtyckiej į znacznej liczbie 
osób m, in. Kalininowi, Petrowskiemu. 
'Unsziichtowi. Mikojanowi ¢ innym. 


| "Przyrost ludności we 
p Włoszech. 


Rzym, 23 lutego. 

„ Ostatnia statystyka urzędowa wyka- 
żyje znaczny przyrost ludności we Wło- 
szech w roku 10227. Narodzin w roku 
tym było miljon 121 tys, wypadków 
$mierci 631 tys., przyrost ludności wy- 
nosi w b. r. 444 tys.. podczas gdy w ro- 
ku 1926 wynosił 409 tys. Rada ministrów 
na ostatniem swem posiedzeniu postano- 
w ła uwolnić liczne rodziny od placena 
podatków, a Mussolini osobiście codzień 
niema! przesyła od siebie zasiłki ojcom 
=odzin, liczących powyżej 10 dzieci. 


Liga narodów 


ostrzega Węgry przed sprzedażą 
skon/iskowanej broni. 


Genewa, 23 lutego. 
Sekretariat Ligi narodów zawiado- 
mił telezraficznie rząd węgierski, że wo- 
hec otrzymania przęz radę Ligi od rządu 
szechdsłowackiego, rumuńskiego i jugo- 
słowiańskiego noty w sprawie incyden- 
tu w St. Gothard Liga dowiedziała 
się,iż Węgry zamierzają sprzedać obiek 
ty, których dotyczy ta nota. Wobec te- 
ro uważać należy za wskazane, aby 
rząd węgierski odstąpił chwilowo od te- 
to zamiaru, tembardziej, że rada Ligi za 

imierza wkrótce rozpatrzeć tę sprawę. 


ndk Wa A A OAZY: ee em R M MAM MKA Y AI PA arame ros aare LE A 


Przechodząc przez ulicę 
rozejrzyj się uważnie, unik- 
niesz Małectwa i śmierci. 


sowe aresztowania kupców prywatnych | npe 


KAPŁANKI 


ma W rolach 


Regina THOMAS | 


Poczatek stanów 


epublik — 1928 


Dziś i dni następnych! 
Monumentalne dzieło sztuki filmowej 


ROMANS 


(Grobowiec Maharadży). 


wg. rozgłośnej powieści JOSE GERMAIN 
l „La Vestale du Gange“ 


BERNARD 


GOETZKE 


Orkiestra symfoniczna pod kierunkiem 
A. CZUDNOWSKIEGO. 


Działalność rządu na polu 


WSCHODU 


głównych: 


e_r 


George WELUNIÓR 


pi 130 


i 


oświaty. 


Udczyt naczelnika wydziału ministerstwa 
oświaty przez radjo. 


Warszawa, 23 lutego. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 
Odczyt wygłoszony przez radjo przez 
naczelnika wydziału min. W. R. i O. P. 
w dniu 23 b. m. 

W odczycie tym prelegent wskazał 
m. in. na działalność rządu w dziedzinie 
oświaty, która odbywała się w trudnych 
warunkach z powodu braku peliiomoc- 
nictw w tym kierunku oraz z powodu 
szczupłych sum w budżecie. Pomimo 
to jednak szkolnictwo powszechne ujaw 
nia pod wielu względami poważne po- 
stepy, a to przez przekształcenie szkół 
niżej zorganizowanych na wyższe. Rząd 
wykazał również dużo inicjatywy w ki: 
runku podniesienia poziomu wartości 
personelu administracyjnego. W szkol- 


nictwie średniem prowadzone były pra- 
ce w kierunku podniesienia jakościowe- 
go. W szkolnictwie zawodowem wzro- 
sła liczba szkół i znacznie zwiększyła 
się liczba uczniów. Wzrastają też sumy 
preliminowane w budżecie na budowę 
szkół oraz ną szkolnictwo wyższę. Poe 
litykę w stosunku do mniejszości naro 
dowych cechuje rzetelność i życzliwy 
stosunek, co znalazło swój wyraz w Sze- 
regu zarządzeń. W powodzi tych fak- 
tów ujawniają się wytyczne polityki o$- 
wiatowej. Szczery. demokratyzm, świa 
domy program szkolnictwa powszechne 
go i realne poczynania wobec ośredków 
twórczości naukowej oraz uczciwe ten- 
dencje w stosunku do mniejszości — oto 
te wytyczne, 


Narada gospodarcza w Warszawie. 


Przemówienie posła Wierzbickiego. 


Warszawa, 23 lutego, 
(Polska Agencja Telegraficzna) 


wskazał na konieczność sharminizowa- 
nia ich. Jakkolwiek nie zgadza się on ze 


Obrady nad zagadnieniami wzmoże: | Wszystkimi postulatami, jednak za poży- 


nia konsumcji i eksportu zostały wzno- 
wione dziś przed południem o godz. 11. 
Po przemówieniu prof. Okolskiego prze- 
mawiali przedstawiciele poszczególnych 
gałęzi przemysłu, poczem rozpoczęły się 
rozpráwy o charakterze syntetycznym, 
P. Andrzej Wierzbicki dyrektor naczel- 
ny polsk. zw, przemysłu, handlu, finan- 
sów i rolnictwa w dłuższem przemówie- 
niu zreasumował postulaty przemysłu 
polskiego i wysunął zasadnicze tezy, któ 
rych urzeczywistnienie jest konieczne 
dla szczęśliwie zapoczątkowanego od 1 
i pół roku rozwoju nasześo przemysłu. 


teczne uważa powołanie do życia ko- 
misji złożonej z czołowych przedstawi- 
cieli życia przemysłowego, któraby po- 
stulaty te szczegółowo omówiła i skon- 
densowała. Dziękując uczestnikom za 
udział w owocnych obradach min, Kwiat 
kowski zamknął konferencje, 

EBADZEZU LAMAID URN WY O OPYRZTREZESĘCYĄ 


Ostateczny wynik wybo- 
rów w Jaronji. 


Tokio, 23 lutego. 
, (Polska Agencja Telegraficzna) 
Oficjalne dane stwierdzają nast, wy- 


Po przemówieniach i dyskusji generalnej |nik wyborów do parlamentu: konserwa- 
ząbrał głos min, Kwiatkowski, który pod jtyści otrzymali 215 mandatów, liberało- 


Iniósł rolę rządu w rozstrzyganiu postula {wie 212, niezaleźni 16, stronnictwo ro- 
|tów poszczególnych ośrodków życia spo |botnicze 8, 


stronnictwo kupieckie 4, 


łecznego i gospodarczego Polski oraz stronnictwo reformat, 3. 
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Wielkie uroczystości 
w Berline 


na cześć króła Ałganistanu, 
Berlin, 23 lutego. 
(Polska Agencja Teleg:aficzni I 
Król afganistański Amannuluh zwie - 
dził m. in. port lotniczy, owladaiac dokta ` 
dnie wszystkie niemal aeroplany, znaj- 
duiace się na miejscu. Jak donosi prasa 
tutejsza, rząd Rzeszy ma zam ar ofiaro- 
wać królowi Amannulahowi 3-motorowy 
samolot Junkersa, typu używanego w 
komunikacji pasażerskiej w Niemczech ` 
i Europie środkowej. 
«w 
Berlin, 23 lutego. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 
W”zoraj o godz. 5-ej popołudniu król! 
Afeanistanu Amannulah przyjął w pała- . 
cu ks. Albrechta korn"s dvnlomatyczny 
z nuncius: m kardynałem Pacelli na cze- 
le, oraz wicekancierza Hergta, z którym 
odbył? dłuższą rozmowę. sd: 
„Wieczorem na cześć królewsk'ej pa-. 


i Ty. afganistańskiej odbyło się przyjęcie 


w pałacu prezydenta Hindenburga. W 


a czasie przyjęcia prezydent Hindenburg - 


i król Amannulah wymienili toasty po” 


fiw talne. 


Po przyjęciu, przed pałacem prezydow 
ta odbył się capstrzvk orkiestr wgjsko- 
wych przy świetle pochodni i w oDacno- 
ści wielkich tłumów publiczności. 


Zatarg estońsko-niemiecki. - 
Berlin, 23 lutego. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 
Dzienniki prawicowe, ogłaszając oś- 
wiadczenie estońskiego ministra spraw 
zagranicznych Robanego. że Estonia ne | 
poczyni w rokowaniach z Niemcami żad 
nego ustępstwa na rzecz żądania Nie- ~ 


| miec w sprawie odszkodowań dla wlas © 


ścicieli wywłaszczonych majątków nie- 
m eckich, podają jednobrzmiący komunie 
kat, który stwierdza, że Niemcv chętnie 


powitałyby rozpoczęcie rokowań trake 


tatowych z Estonią, nie mają jednak po- | 
wodu do wyrzekania się swych słusze - 
nych żądań w sprawie odszkodowania . 
za wywłaszczone mienie niem eckie. O 
ile nawet samo wywłaszczenie uważa 


cy mogą wychodzić z założenia. że rząd ` 
estoński będzie mus'ał uwzględnić panu- 
jące w państwach zachodnio-europzi- 
skich zasady prawne, dotyczące rekom- 
pensaty za wywłaszczone mienie i zgo- 
dzić się na danie pełnego odszkodowania 
za skonfiskowane majątki niemieckie 


sh. 


Róbotnicy polscy 
w Gdańsku 
bronią swych praw. 
Gdańsk, 23 lutego 

| (Polska Agencja A Ta its 

W ub. tygodniu odbyło się w Domu 
Polskim zebranie robotników portowych 
polaków. Na zebraniu tem kilka osób na» 
piętnowało z oburzen em postępowanie 
niemieckich robotników w porcie dań: 
skim, którzy stale napadają na robotni- 
ków polskich biją ich i ranią często ne- 
bezpiecznie, aby w ten sposób odstra- 
szyć ich od pracy w porcie. Po dyskusji 
zebranie. uchwaliło rezolucję potępiającą 
postępowane robotników niemiezkp- 
gdańskich. W dalszym ciągu rezolucia 
zwraca się do prezydenta rady portu z 
prośbą, aby prezydent wykorzystał przy - 
sługujące mu prawo, przyznane decyzją 
Wysokiego Fomisarza Ligi narodów i 
zapewnił polakom robotnikom portowym 
lepsze warunki bezpieczeństwa. Rezo- 
lucja zwraca się dalej do Kom sarza Qe- 
neralnego R. P. w Gdafsku z prośbą, 
aby ponownie poruszył sprawe policji 
portowej w Gdańsku i domagał się in- 
nego składu tej policji, celem zabezpie: 
SAR życia polaków robotników porto 
wy i 


Nowe banknoty dolarowe. 


Waszyngton, 23 lutego. 
(Polska Agencja Tolegrailczna) 


Z końcem b. roku wprowadzone bę. 
dą nowe banknoty Stanów Ziednoczo- 
nych. Banknoty te będą mniejszych niż 
obecnie rozmiarów i trudniejsze do na- 
śladowania. Rząd spodziewa się zaosz* 
czędzić miljon dolarów rocznie na tel 
zmianie. Najprzód ukażą się jednodola* 
rówki gządowe, potem zaś wyższe baak 
noty wypuszczane przez Federal ResCl* 
ve i t. zw. National Banks "77 7% 


„zd 


w 44 
w 5 li 


toby się za sprawę wewnętrzną Estonji- 
—żzazuacza komunikat—to jednak Niem. 


v 


À 
L 


| 


_ Dzieci 


Wyrok sądu łódzkiego w sprawie 
omunistycznej kilku uczenic jednej ze 


Szkół tutejszych spotkał się z żywem 
zadowoleniem społeczeństwa. Znacz- 
na część podsądnych została zwolnio- 
lą od winy i kary, pozostałe, na któ- 
tych ciążył, materjal dowodowy "= 
skazano na zamknięcie w twierdzy ua 
kresy, nie łamiące młodocianego ży- 
tia, W porównaniu z innemi wyroka- 
mi na młodzież komunistyczną są to 
Kary bardzo łagodne. Sąd wziął wi- 
docznie pod uwazę głębokie zdanie 
nego z obrońców, że jeśli wycho- 
Wawcy zaniedbują dzieci, to rolę pe- 


dagoga musi wziąć w tym wypadku na f 


tiebie — sąd. 

Rozprawa odbyła się w ramach 
obowiązujących praw. Rzecz inna, że 
mamy wiele do zarzucenia samym pra- 
wom i chętnie widzielibyśmy ich zmia- 
tẹ, zarówno w kierunku legalizacji ko- 
Munizmu, jak i specjalnego traktowa- 
tia przez ustawy młodocianych prze- 

_ itępców wszelkiej kategori. Sad łódz- 
Kl ma jednak tę zasługę, że nie stoso- 
wał żelaznych norm, lecz w imię su- 
_ ienia swego przyłożył do omawiane- 
ło wypadku nie tylko miarę rozumu, 
_ £cz i serca. 
, Akty sprawy są tymczasem zamk- 
dięte. Otwarta, niezabliźniona, rozdar- 
pozostała inna kwestja-”kwestja pè- 
agogów, ma barkach których leży 
zcze cała odpowiedzialność. Pod- 


_ Xas przewodu sądowego były mo- 


tenty, które w tak ponurych barwach 
rzedstawiały „politykę“ szkoły wo- 


_ Mec powierzonych jej dzieci, że popro- 


ŝtu nie chce się wierzyć wszystkim tym 
*ropnościom. Na całym świecie chce 
Ę szkołę połączyć. węzłem nierozer- 
- Walnym z domem rodzicielskim, z ra- 
łością życia, z poczuciem obowiązku 

honoru, a tu łączyło się szkołę z... 
rzędem śledczym. 

„Czy jeśli nawet dyrekcja szkoły 
Vie, że wśród młodzieży znajduje się 
itoś o złych instynktach. o skłonnoś- 
Mach choćby nawet do kradzieży — 

ży wtedy nawet nie powinna potrak- 
 łować po ojcowsku tej sprawy, oto- 
"zyć opieką, surowo monitować i ła- 


manii, 


Dzmonstracia studentek 
W Meksvku. 
©» Meksyk, 23 lutego. 
Przeszło» 1.000 studentów ` urządz.ło 
lemonstrację. ha Cześć n caraguańskiego 
wódcy pawstańców, gen. Sandino. 
rzec,ągające ulicami. studentki rzu= 
y ognie sztuczne i wdzierały się do 
i gAłauracji, wznosząc okrzyki na cześć 
andina: í ; j 
Giy w jedrej z restauracii studentki 
Czynnie zaatakowały siedzących tam a- 
trykanów=—policja kilkanaście z nich 
śres towała, 


Zderzenie pociągów "a 
dworcu w Leodium. 


` 14 osób rannych. 

j ; Bruksella, 23 lutego. 
Na dworcu w Leodium wieżdżający 

ta dworzęc pociąg osohowy zderzył się 

ł okomotywą Obie lokumotywy zosta: 

Y uszkodzone W wyniku katastrofy 14 


j teg zostało rannvch przyczem 4 b, cię- 


0, 


Król nafiy— Sinclair. 
Skazany na 6 mięsięcy więzienia. 

->o > Nowy Jork, 23 lutego, 
Sensację Saa A tu skazanie jed- 
€go z najbogatszych potentatów nafto- 
Wych Sinclair'a na sześć miesięcy wię- 
čenia za zniewacę sądu, Sinclairow: za 
tzucano próbę przekupienia sędziów 


Przysięgłych w jednym z procesów któ- 
_ Fego był głównym uczestnikiem. Sinclair 
= Mnosi odwołanie od wvroku. 


Zost 


dziecko. które ukradnie innemu książ- 
kę lub śniadanie, oddaję się w ręce po- 
licji? 

Cóż innego trzebaby było uczynić 
z nieletniemi dziewczętami, które na- 
raz pączuły 'w sobie światoburcze 
skłonności i zaczęły „obalać panujący 
porządek społeczny i państwowy” w 
sposób naiwny i oczywiście nieskutecz 
ny i bezcelowy? Zamiast uderzyć w 
w struny ich uczucia i rozumu, wytło- 
maczyć, objaśnić, przekonać, pociag- 
nąć.szkoła uderzyła je obuchem, ode- 
pchneła, wyrzekła się... 
Wyrok sądowy zlikwidował spra- 


an — MPapuhbli? — os 
ały uniewinnione. 


godnie prowadzić ku poprawię? tych, co zasiedli na ławie oskarżo- 


nych. Kto wymierzy sprawiedliwość 
tym, którzy na ławie nie zasiedli, ale 
którzy są oskarżeni przez cały ogół 
zdrowo myślącego społeczeństwa? 
Czy zrozumieli przynajmniej winę swą, 
czy zdają sobie sprawę, że tak robić 
nie wolno? 

Milczą. Mówili i pisali wtedy, gdy 
cała sprawa wypłynęła. Bronili się i 


oskarżał, rzucali ładne słówka. Po 


przewodzie sądowym okazało się, że|- 


słówka wprawdzie były ładne, ale pu- 
ste, a więc dziś nabrali wody usta. Aby 
ciszej, aby prędzej — czas dokona resz 
ty: zapomni się!.. 


eige 


Str. 3 


Otóż nie! Nie zapomni się. Będzie 
się przypominało i tu w Łodzi i w War 
szawie i teraz i później — aż do skut- 
ku! Nikt nie ma prawa wydawać wy- 
roku na szkołę, ale po tem, co zaszło 
może być oskarżenie. Komu na tem 
zależy — może się bronić. Jeśli nie 
chce, albo nie potrafi — musi wyciąg= 
naé konsekwencje 1 to nie sam, ale 
wraz z całym gronem swych spółwin= 
nych ł protektorów. 

Oto prosto postawiona kwestja i 
sens całego procesu uczennic-komuni- 
stek. À 

Czesław Oltaszewski. 


Włościanie województwa łódzkiego 
u marszalika Piisudskiego. 
Zbiorowa audiencia tysiąca delegatów na dziedzińcu belwederskim. 


Z Warszawy donoszą: 

Byliśmy onegdaj świadkami nlezwy- 
kłej sceny. która rozegrała się na dzie- 
dzińcu belwedersk m. Już o godz. 2 po 
poł. przybywać poczęły pod Belweder 
delegacje włościaństwa woiewództw kie 
leckiego, warszawskiego, łódzkiego i po- 
lesk'ego. 

Przybyli zgromadzili sę w ogrodzie 
belwedersk m, oczekując: ukazania się 
Marszałka Piłsudskiego. 

Gdy ogród zapełnił się ludem. na bal- 
konie pałacu belwederski'ego ukazał się 
Marszałek w towarzystwie pułkownika 
Walerego Sławka i płk, Prystora, Przez 
chwilę zapanowała na dziedzińcu c sza, 
wszystkie oczy zwróciły się w górę, do 
Marszałka. Poczem z tysiąca piersi wy- 
rwał się okrzyk: „Niech żyje”! 

Nastąpiy przemówien a. 

Jeden z przodowników. w łowickiej 
sukmanie wysunął się na czoło 4ebra- 
nych į w te słowa przemówił: 

„Najdostojniejszy Marszałku! Przy- 
padł mi zaszczyt przemówien'a do C e- 
bie w imieniu włościaństwa województw 
kieleckiego, warszawskiego, łódzkiego i 
polesk ego. Przybyliśmy tu, my 7**no- 
PWRYZY 


Miasto 


zgodnie popierają blok 


Za dni dziesięć wybory do sejmu. 
Jak“ będzie wynik tej zaciętej kampanii 
mandatowej, jakiej jesteśmy świadkami 
—mto pytanie cisnące się wszystkim na 
usta. 

Wieś na terenie województwa łódz 
kiego znajduję się już w chwili obecnej 
w stan e silnej gorączki przedwyborczej. 


Największą żywotność agitacvjną u- 
awnia Bezpartyiny Biok, Współpracy z 
Rządem. Masowo organizowane wiece 
i zebrania polityczne są tłem Ścitrana 
się kierunków politycznych, z których 
hasło współdz alana z Rządem Marsz. 
P.łsudskiego w przygn.atającej większo- 
ści wypadków odnosi pełny triumf. 

Tak.Stronnictwo Chłopskie“, jak i 
„Wyzwolenie” stracły bardzo na popu- 
arności nawet w dotychczasowych naj- 
s Iniejszych swych środow skach, 

W kilku pow'atach poszczególni kan- 
dvdaci wycofali swe nazwiska z list 
wyborczych. motywując swój krok nie- 
inożnością dalszej pracy. w środowisku 
meinych nieresów, 

Rozstrzyzwająca batalja rozegra się w 
przyszłym tvgodn u, w którym wszyst- 


Z A 0 nn = 


darze polscy do Ciebie, najwyższy Qo- 

spodarzu, by złożyć Ci wyrazy hołdu, 

by Ci dowieść, ż lud Twój któremu da- 

zed wolność i ziemuę stoi wiernie przy 
obie“. 


Jeszcze nie przebrzmiały okrzyki na 
cześć Marszałka, gdy z tłumu wybiegł 
jeden z przybyłych delegatów Polesia, 
mówiąc w djalekcie miejscowym wier- 
szem. 


„Bóg 
życzeniach prawdziwych. Żyj nam Pa- 
nio długie lata w szczęściu, pomyślno= 
ści, niechaj splyną na Cię rzeki wszel- 
kiej obftości, Abyśmy to życie s--dzili 
w słodyczy, rad chętnie przvitmij, co Ci 
sługa życzy—-Stefan Sulak“. 


Marszałek uśmiechnął się wesoło, dzię 
kując za te życzenia. W tej chwili ktoś 
z tłumu zawołał: 


—Panie Marszałku! Wszystkie stron- 
nictwa podszywają sę nod Twe nazwi- 
sko. Każdy agitator powołuje się na Cie- 
bie. Przybylśmy tu, aby z Twych ust 
usłyszeć, czy lista i'r. 1 jest naprawdę 
listą, którą Ty wskazujesz. Czy nie po- 
pełnimy zdrady przeciw Tobie, głosując 


m eà [4 
I wies 
współpracy z rządem. 


kle partje rzucą ostatnie swe rezerwy 
na arenę wyborczą. A 
Łódź, 23 lutego. 

Dzisiejsza prasa niemiecka przynosi 
sensacyjne wiadomości o poważnem za- 
mieszaniu. panującem w łonie bloku 
mniejszości narodowych. Dow'adujemy 
się stamtąd, iż w lokalu bloku odbyło się 
poufne zebranie sjon'stów oraz nem- 
ców = ludowców. Na zebraniu skonsta* | 
towano, że blok ma bardzo imałe szan- 
sę zdobycia mandatu, gdyż opinia za- 
równo niemców, jak į żydów skierowa= 
na jest przeciw blokowi mniejszości, U- 
chwalono w ostatniej chwili zwrócić się 
do miejscowej koloni rosyjskiej z proś- 
bą o poparcie Kolonja rosviska w Éo- 
dzi liczy jak wiadomo nie więcej niż 
100—-150 osńb. Specjalne zabeci o tak 
małą ilość głosów najlepiej świadczą o 
słabych szansach inicjatorów całej tej 
imprezy. 

Zgierz, 23 lutego (telefonem). 

Odbył się tutaj wiec t=h'et przy u- 
dziale 200 osób. Przemaw'ały panie: 
Lazurowa Macińska | Skrunkowa. Jed-. 
uomyślnie przyjęto rezolucję głosowania 
na listę Nr. 1; 


Woda zaewa 


Londyn, 23 lutego. 
P wodzie w Ausiraljj są katastrofą 
żywiołową, która dosychczas pochłoneła 
życie 15 osób. Gdze niegózie napływ 
| wód był tak gwałtowny, że fale zalewa- 


i 


wsie i miasta. 


pięter. W jednej kopalni woda zatopliła 

$ robotników. Deszcz pada w dalszym 
ciągn. Rzeki wylewają coraz szerzej. 
Kolonja, 23 lutego. 

Poziom wód na Renie 


na jedynkę, czy każesz nam na tę listę 
głosować? 


—-Nie, nie popełntcie żadne! zdrady. 
Proszę, proszę głosować daly się sły- 
szeć słowa Marszałka. A tymczasem 
dziękuję Panom, dowidzenia. 

Okrzykom nie było końca. Wśród tło 
mu zapanował entuzjazm niopisanY. 

Na dziedzińcu zjawił się w imieniu 
Marszałka pułkown. Sławek. którego po 


odemuie przyjmie prośby w witano okrzykiem „Niech żyje”*ł 


—-Pytacie na jaką listę głosować—. 


mówiłspuikownik Stawek. Czy głoso 


wać na listę Nr. 1? 

Wszyscy czujecie, że zapanowały w 
Polsce lepsze czasy od dnia, w którym 
zaczął rządzić Marszałek Piłsudski a 
przestały rządzić partje. Sami rozumie: 
cie najlepiej, że dla wykonania swego 


dzieła, Marszałek musi m:eć ludzi, Tych 


ludzi dobrał sob e Marszałek rówiileż na 
liście Nr. 1. Jeżeli chcecie dać Marszał- 
kowi największą ilość 
ków, oddajcie głos na liste Nr. 1. ~- 
Rozległy się brawa. Tłum otoczył 


pułk. Sławka, wznosząc ną jego cześć 


okrzyki: 

„Niech żyje bohater walk o wolność 
1 niepodległość —-wołano. | 

Na wezwanie płk. Sławka zebrani po* 
częl: się rozchodzić w głębokiem wra* 
żeniu, zwolna opuszczając dziedziniec 
Belwederu. 
CEEE TN EEIEIEE TEASE | POBETWZĄ 


Reforma wyborcza 
we Włoszech. 


Rzym. 23 lutego. 
(Polska Agencją Telograficzna) 


Rada ministrów uchwaliła projekt 


ustawy o reformie wyborczej. Wedlug 
tego projektu liczba deputowanych zo* 
stała ustalona na 400. Kandydaci va dee 
putowanycii mają być wystaw'eni przez 
13 wielkich narodowych związków . ko- 
peratyw. Ustawa przewidwie pozatem, 
że niektóre uznane Instyiucie i stowa- 
rzyszenia mogą również wys'awiać kan 
dydatów. Następnie wielka rada iaszy* 
stowska tworzy listę deputowanych, któ 
ra przedstawiona zostaje du zatwierdze 
ma przez ciało wyborcze. 


Herriot chwali Poincarego 


Paryż, 23 lutego. 

Minister oświaty Herriot na dorocz= 
nym bankiecie izby handlowej w Lyonie 
wygłosił mowę, w której tlomaczył swo 
je stanowisko w rządzie jedności naro- 
dowej i ośw adczył, że z całym uzna- 
n.em jest dla lojalności i otwartości de- 
klaracji Poincarego, z którym współ- 
pracuje z całym zaułanem i porywem. 
Herriot wymawiał niektórym osobisto- 
ścom, że ożmówiły mu poparcia. sła* 
wil Po'ncare'go nietylko za to co szcze= 
rze głosił, ale też za tlo o czem umiał 
przemilczeć. będąc premierem gabinetu, 


podmósł się mającego na celu przeprowadzenie naj 


„ły pocąg, w drodze, a pasażerowie mu- wczoraj wieczorem do wysokość 6 mir, ważniejszych zagalnień państwowych 


Woda w miastach siega do n.erwszych 


seli sę chronić na dachach wagonów. |50) mn. Jest tọ najwyższy stan, jakiegu w jednej mierzę wszystkie partie 
idzących. 


addawna nie noławana. 


wspólpracowni=" 


Sr. 4 


Eksmisja trzech 
rodzin 
wywołała wielkie zdenerwowanie 
wśród sąsiadów. 


Głośnem echem odbła się w całem 
taleście eksmisja trzech ubogich rodzin, 


fodzina Pomeranców. Właścic'el bar- 
izo skromnego mieszkania był kierowni- 
xlem szkoły ortodoksvinei, która 'mieś- 
zita się w tym samym lokalu, Gdy przed 


kilku laty Pomeranc wyzionął ducha, je- | WE 


«diona przyjeła w charakterze sublo- 
katorów. dwuch. nauczycieli 
tów judaistycznych, którzy zamieszkali 
i mej wraz z rodzinami 
szkołe. 


W ostatnich czasach szkoła przvnosi- | Wo% 


ła min malne dochody wskutek czego 
Pomerancowa nie mogła regularnie O- 
oł: aé komornego. 


Gospodarz skierował sprawę do są-|R A 


du pokoju i otrzymał wyrok eksmisyjny. 

Biedna kobieta wniosła apelację, lecz 
przegrała w wyższej instancji. I oto o~ 
negdaj o godzine 11 rano w skromnem 
mieszkaniu zjawił Się komornik w towa- | 
rzystwie rządcy i 
trzech ubogieh zodzih nie miała granic. 

Kilku znanych obywateli zwróciło się 
do gospodarza domu, błagając go o li- 
iość nad nieszczęśliwymi ludźmi, lecz 
ten był n'eugięty. 

Ruchomości trzech rodzin wyrzucono 
ma podwórze, jak również urządzenia 
szkolne oraz przedmioty kultu religij- 
nego. 

Poherancowa w czasie eksmisji zem- 
data. 

Wszystkie trzy rodziny, nie mając da- 
chu nad głową pozostały przez dłuższy 
czas na podwórzu. 


Eksmisja ta wywołała poruszenie w 
całej dzielnicy, to też do późnego wie- 
czora przed domem przy ulicy Wschod- 
miej 70 zbierały się ttumy ludzi, 


Na skrzydłach Ikara 
przewożone będą towary, 


Na odbywającym się w Warszawie 
międzynarodowym zjeździe lotniczym, 
dyrektor niemieckiej „Luńthanzy”, Wron 
sky poruszył ciekawy projekt kombino” 
wanych transportów  kolejowo-lotni- 


czych. 

Chodzi o wprowadzenie na wszelkich 
Bnjach samolotowych i w obrocie mię- 
dzynarodowym przesyłek specjalnych, 
któreby były obsługiwane zarówno 
z pociągi jak i przez aeroplany pocz- 


(o Nadaje ktoś up. paczkę w Opatowie 
do Neapolu Pociąg załadowuje ją i 
przewozi do Krakowa. Stąd frunie ona 
do Wiednia, przeładowana—dalej do 
Rzymu, gdzie znów przechodzi do rąk 
władz kolejowych, które ja odstawiają 
do miejsca przeznaczęnia. 

Jasną jest rzeczą jak podobna inowa- 
cła przyśpieszyłaby transport między- 
narodowy przesyłek pilnych. 

z Opatowa do 0 PADY W 2 anli 


Bicze_ z pi piasku, 


O śledziu... i wogóle. 


Działo się na przełomie dnia 21 ua 
22 lutego. Gdy na zegarze, nietyle dzie” 
iowym, co ściennym wybiła północ — 
muzyka urwała w pół faktu, św:atła 
przygasły, na drucie pod sufitem uka- 
zywał się srebrny śledź z czerwonęm 
okiem, a na salę wkraczał z żałobnemi 
bieniami pochód, niosący na marach 
+włakt zmarłego księcia karnawału. 

Żywot jego w tym roku był krótki. 
'ale jakże intensywny! Ten i ów west- 
tehna?! z ulgą ta i owarz: żalem serdē- 
cznym. Mężowie zairzeiń do portielów 
i znałeźłi w nich znacznie więcej bile- 
tów wizytowych, niż państwowych. 
Cóż, do pierwszego trzeba będzie zab 
żyć marną niebieskąt Wasz sluga tak- 
że jest u skraju nędzy, do zastawienia 
ma już chyba tylko własny szkielet. 
lecz utrzymuje go przy życi: nadzieja: 
że znana z pumktualności „Republika” 
zaraz jutro nadeślę mu należność j nra> 


przedmio* | BBŃ 


zamieszkałych w domu przy ul. Wscho- | 

dniej 70. Wa 
W kamienicy tej od 15 lat mieszkała 

i prowadzili | W 


kllku osób. Rozpacz | CY 


an = M opubli, | 
DZIŚ PO RAZ OSTATNI 


Szampański, melodyjny PARSE o miłości 
iwośnie p. t 


Ostatni walc 


Według wszechświatowej sławy operetki 
Oskara Strausa. 
Realizacja dr. Artur Robison 


m W rolach głównych: sea 
WiLL Y 
FRITSCH 


(Płk. Dymitr Sarasow) 


LIANA 
HH A I © 


(Księżniczka Elena) 


„OSTATNI WALC* dzieje ostatniej miłości Następcy tronu 

„OSTATNI WALC“ perła najznakomitszych operetek Śwłata 

„OSTATNI WALC“ skarbnica najcudowniejszych melodji 

„OSTATNI WALC“ apoteoza słońca, szczęścia, rozkoszy. 

„OSTATNI WALC“ kwintesencja tańca, życia temperamentu 
UWAGA: 


Dla ilustracji obrazu sprowadzono z Wiednia 


Piynnej opeet) OSKara Strausa 


słynnej operetki 


p. t. „Ostatni wale” 


Powiększona orkiestra symf. pod dyr. L. KANTORA. 


Potzaek seanów 0 goi. 130. 


Najbliższa premiera Casina. 


a wam PUB Z my 


Trzy odmiany powojennej kobiety. 
Na marginesie wielkiego. filmu życiowego „Giełda 


miłości“. 
W przekrofu rzeczywistości widzimy |ludzkości, pożerających młode serca: 


w „Giełdzie Miłości” kilka najbardziej 
charakterystycznych typów — rozbit- 
ków na burzliwym i bezkrestym ocea- 
nie powojennej atmosfery, 
Typy kobiet w „Giełdzie Miłości* — 

to trzy niezwykle kunsztownie i praw- 
dziwie oddane postacie. Typy te spoty 
kamy w modnej kawiarni, na dancingu, 
w salonie i w podejrzanej spelunce. To 
ofiary najgroźniejszych dziś wrogów 


głodu wrażen i głodu miłości. 

Głód silnych wrażeń każe bogatej 
pannie wdawać się w niebezpieczne ro- 
manse z przedstawicielem nowego ga- 
tunku ludzi, niebieskim ptakiem XX-gO 
wieku, płatnym tancerzem — „gigolo“, 
żerującym na ekstrawagancjach nowo- 
czesnych panien i pań. Ten sam głód 
wrażeń prowadzi później bohaterkę fil- 
mu w objęcia życiowych wykolejeńców, 


Naprzykład mąż karnawałowy uro- 
I słusznie — pod 


wiciele wszystkich dziedzin nauki prze- 
sunęli się przed obliczem mandaryna, 


Ń | przepijają czasami większe sumy  * 


dził się w cylindrze. ; 
czemże by ukrył rogi? Teraz wpraw- 
dzie wraca do miękkiego kapelusza, 


dufając naiwnie, że wraz z końcem kar- 
nawałm i niebezpieczeństwo minęło, lecz 
„mie rozwiewajmy złudzeń! Wszak to 
połowa szczęścia! I to bodaj że jedyna, 
choć matematyk, suchy jak patyk, ze- 
chce zapewne dowodzić, że nie może 
istnieć tylko jedna połowa całości. Ten- 
że sam Uparty matematyk śmie utrzy= 
imywać, że obie połowy 
wbrew utartemu zdaniu, 
większą i mniejsza pałowa. Jest to je- 
dnym jeszcze dowodem, że nauce 
można bezwzględnie wierzyć. 


ył nawet 


SĄ równe, 
że istnieje 


nie 


przed wielu tysiącami 
lat pewien mandaryn chiński, który 
chcąc się przekonać, jaka nauka jest 
najprawdziwsza , rozkazał wszystkim, 
| mę drcom, uczonym i pisarzom swegó 
| państwa zebrać się ua dziedzifńicu je- 
wo pałacu i kolejno wykładać rzecz 
| swoją. 

Przemawiał więc najpierw za sw0- 


ją gałęzią wiedzy astronom, później 


uie od śmierci głodowej: Nie każdy ied- | chemik, później historyk, geolog, praw- 


1k urodził się w czepku! 


nik, teolog, filozof, słowem przedsta” 


lecz żaden go nie przekonał. Wreszcie 
przyszła kolej na poetę. Ów, złożyw- 
szy pokłon, odezwał się w te słowa: 


— Q Synu Słońca, Bracie Księżyca, 
Siostrzeńcze Mlecznej Drogi! Za pała- 
cem twoim ciągnie się twój ogród, tak 
wspaniały, że równego mu niema na 
świecie, Gdy wiosna nadchodzi i zakwi- 
tną w nim wszystkie kwiaty, zapach 
ich rozchodzi się o sto mil wokoło i każ- 
dy szczęśliwy, poddany twego pań- 
stwa, wciągając z lubością ten aro- 
mat wie, że zakwitły już ogrody na- 
szego mandaryna. 


Ale zdarzyło się raz, że obok ogrodu 
przechodził osioł. Brama była otwarta, 
osioł wszedł więc i począł się paść ra 
onych cudnych  liliach, tuberozach i 
storczykach. A skosztowawszy tei i o- 
wej odmiany, machnął lekceważąco o- 
gonem i rzekł: Nie rozumiem dopraw* 
dy, co się ludziom tak podoba w tym 
parku. Co do mnie, wolę od tych róż 
siano, a choćby zwykły oset! 


Najdostojniejszy mandarynie, czy u- 
ważasz, że i tamtemu osłowi także war- 


Ne 55 
Zatarg z PAST-Ąą. 


Telefonistki grożą strejkiem. 


Jak już donosiliśmy, zarząd związku 
' pracowników instytucji użyteczności pu 
| blicznej wystapił do dyrekcii łódzkiej P. 
| A. S. T. z żądaniem podwyższenia. płac 
telefonistkom do normy warszawskiej i 
zawarcia umowy zbiorowej. 


Termin odpowiedzi zarząd związku 


24) | ustalił na dzień 27 b. m., lecz jak dotych- 
A | Czas dyrekcja P. A. S. T 


Papo ISAE > ; 
nie udzielita. 


W: związku z powyższem PRIER 
my się, że o ile do dnia 27 b. m, związek 
nie otrzyma zadawalniającej odpowiedzi 


i to dnia następnego, t. j. we wtorek, dnia 


128 b. m. telefonistki łódzkie rozpoczną 
strejk. 


Niezależnie od kroków-oddziału łódz 


| kiego związku zarząd główny w War« 


szawie interweniował w ministerstwie 
pracy, które ma zainicjować ` wspólną 
i konferencję na terenie m. Łodzi, a o ile 
nie doprowadzi ona do porozumienia, to 
ma być zwołana powtórna konicrencja 


MO w Warszawie przy udziale delegata mi- 


nisterstwa, centrali telefonów w War- 
„szawie i zarządu głównego związku pra 
| cowników instytucji użyteczności pubii- 


| cznej. 


odbiłoby się fatalnie na całokształcie ży- 
cia gospodarczego Łodzi, 
„jest również ; 


| Ponieważ bezrobocie w telefonach 


spodziewańa 
interwencia władz miej- 


i skich w kiaronkn zlikwidowania BŁOŻNE: 


| go zatargu. 


Pijesz- płać! 
Ani kieliszka na „kredę“. 


opracowywana obecnie przez departar 
ment zdrowia przy m nisterstwie spraw 
wewnętrznych przewidywać ma suro: 
wy zakaz wyszynku truków alkoholo- 
wych na kredyt. Restaurator, który, U 
dzielił gościowi kieliszka „na kredę“ 
może być pozbawiony. prawa sprzedaży 
alkoholu. 

Zarządzenie ma na celu zwalczenie 1t- 


M pilania sę, szczególnie robotników, któr 


rzy korzystając z kredytu w szynkach 


ak. jej pierwsze porywy miłosne * wy 
korzystują dla swych brudnych zazwy* 
czaj celów. Oto pierwsza ofiara panos 
szącej się „Giełdy Miłości“, 

Drugą ofiarą jest tu żywiołową: ko 
kotka, zrezygnowane, a w gruncie rzez 
czy szlachetne stworzenie, która zatraę 
ca się w miłości dla niewdzięcznego ko-z 
chanka i osiada już na życie całe w pò 
dejrzanych salonach „Cafe Electric”. 


Ale najciekawszym typem kobiecym f 


w tym zed Aęę obrazie jest czarur 
jąca, sentymentalna Hanusia, tęskniąca 
za lepszem i piękniejszem życiem. 
uczciwość, której w oczach widza nie 2 
balą nawet sprzedajne pieszczoty odnosi 
wreszcie tryumf, Tryumf ten jest jed- 
noczośnie dyskrętnym tryumiem reży- 
sera, który w subtelnej, nie narzucającej 
się widzowi formie, przeprowadził u- 
moralniającą tezę całego filmu. 


to tlumaczyć na czem polega piękno 
kwiatów ? 

Mandaryn sponsowiał z gniewu; 
przywołał sługi swoje i rozkazał ściąć 
znchiwalego. poetę. A kiedy głowa iego 
stoczyła się już z pnia, mandaryn dłu 
go patrzył w zgasłe źrenice ‘poczet 
rzekł: 

-— Jeden pal tylko naprawdę Madre 
człowiek, w mojem państwie — i tego 
kazałem ściąć! 

Ta WOJECE opowieść jest piękna 
i zawiera, ęboką myśl. Wprawdzie nie 
wiam — Ki Wy też nie wiecie — droga” 
mi jakich tajemnych skojarzeń od sler 
dzia postnego doszedłem aż do tej baiki 
ale to detal, który harmoniji między na* 
mi nie zepsuje. 

Ja jestem skłonny dopatrywać się w 
tym fakcie potwierdzenia mojej teorik 
że szczęście polega na złudzeniu. Ja 
mam złudzenie, że napisałem fęljeton 77 
i jestem szczęśliwy, bo, Bóg mi świad” 
kiem, po całonocnem żegnaniu karna- 
wału nie miałem o czem pisać. Wy m- 


że w tym felietonie jest sens (obyż í 
Redaktor uległ temu złudzeniu!) i jes” 
teście szczęśliwi — że to już kae 


oC + 


Nowelizacja. ustawy antialkoholiowej, | 


mili Czytelnicy — ulegacie złudzeniu | 


zit Macieja A 
Jutro: Cezarego W, 


Wschód słodca o @ 6.33 
Zachód słońca o g. 5.04 
Wschód ks. o g. 8.15 
Zachód kc. o g 9:09 
Długość dnia- 10,23 
Przybyło dnia: 2.48 


` Wiceprezes sądu 
okręgowego 

' przewoaniczącym komisjj na- 

10 dzwyczainej. 

Jak się „Republika“ dowiaduje, wi- 
tzprezes sądu okręgowego w Łodzi B. 
Witkowski został mianowany preze- 
sem komisji wałki z nadużyciami i w 
najbliższym czasie opuszcza Łódź. 

Wiceprezes Witkowski otrzymał 


_. czteromiesięczny urlopiw sądzie okrę- 


i 


gowym, przyczem ną okres ten jego 
funkcje będzie , pełnić sędzia J. 


rowski. i as. 


O szpital dla umy- 
słowo-chorych. 
Niema miejsca dla tvch nie- 

“oi la ,szczęśliwych. 
"W swoim czasie donosiliśmy, że ko- 
tet budowy szpitala dla umysłowo 


orych w budynkach odzyskanych od 
wojskowości, postanowił wszcząć kroki 


wilony, wybudowane przed wojną pod 
Rądogoszczem z kapitałów, zebranych 
drogą składek pubiicznych. i 


Ponieważ Łódź narówni z innymi mia- 
stami Polski odczuwa dotkliwy brak la- 


__ kiegp szpitala i magistrat zmuszony jest 


} 


A 


d 


| ẹy-Przedborskiej 12 us'towali się dostać , Sza, 
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wysyłać chorych do przepełmonych już 
szpitali w Warcie i Kozborowie. komitet 
budowy szpitala. zwrócił się z memorja- 
łem do prezydenta Ziemięckiego. by w 
budżecie micjskim  uwidoczniono sure 
na odbudowę szpitala i w ten sposób ime- 
pistrat. posiadałby zarezerwowane miej- 
sca dla chorych. 


‘Warto: zaznaczyć, że w Kochanówka 
przebywa obecnie 440 chorych, aczko - 
wiek szpital przeznaczony jest jedynie 
na 220 chorych, wobec czego prawdop? 
dobnie magistrat i rada miejska przychy 
lą. się do memóriału komiłetu budowy 
wielkiego Szpitala" dla, umrysłówo cno- 
tych (YA Na A G 


Napad. bandycki. 

Urżęanik: został śmiertelnie 

sę postrzelony. 

Watu wczoraiszym w Piotrkowie 
atat miejsce napad bandyck , który acz 
niewiany. zakończył się krwawo. 

Ò godzinie 3 w+nocy do sklepu ko- 
łonialnego Adama Góreckiego przy ul:- 


jacyś. dwaj złoczyńcy. W.chwil gdy by- 
li zajęci odrywaniem skennicy: nad- 
szedł urzędnik kolejowy Anton Unszew 
ski, który wracał ze służby na dworcu 
do mieszkania swego przy ulicy Przed- 
barsk ej 5. . A 


"Ujrzawszy dwóch osobników mani- 
pulujących przy ok'ennicy sklepu Ciórec= 
kiego, zroózuńiiał iż są to złoczyńcy. Wo- 
bec czego postanow ł ich przytrzymać 
W tym cechu sięęnał do kieszeni, by WV- 
dobyć rewolwer lecz. złoczyńcy uprze- 
dził go | zasypali strzałami rewoiwero- 
wym . pogzem rzueli sę do ucieczki i 
znikii w ciemnościach nocy. 

Dwukrotnie postrzelony w brzuch 
runął Un szewski na zeme Rozlerające 
się:donośn e wśród Ciszy hocnet strzaly 
rewólwerowi zbudzłv ze snu mesz- 
kaficów okolicznych domów i zaalarmo- 
wały połtcję. 


"Uniszęwskiego w stane beznadziej- s 


tym przewiez ono do-szpi'ala św. Trój- 
ty. Cała policja Piotrkova została po- 
staw ona na nog. w celu ujęcia spraw- 


winnego człow eka. (p). 
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j woda kolońska oznanej dobonowej 


jakośći oryginalne tylko firmy 
Henryk Zak Poznań 


Nowe podatki od nieruchomości 


uchwaliła na wcezorajszem posiedzeniu rada miejska. 
interpelacja opozycji w sprawie 13-tej pensji. 


Wczorajsze posiedzenie rady miej- Dokonano wyborów przedstawiciela 
skiej rozpoczęło się z tradycyjnem go-| gminy m. Łodzi do rady wojewódzkiej, 


nosił 10 procent od dochodów netto, o- 


dzinnem opóźnieniem o 8.35 wiecz, Ła-, przedstawiciela gminy do wojewódzkiej 
wy radzieckie były zapełnione, spodzie- | komisji do walki z alkoholizmem i dele- 
wano się bowiem ogólnie, iż punkt trze- | gata do dyrekcji rady kolejowej w War- 
ci porządku dziennego w sprawie usta- | Szawie. 

lenia miejskiego podatku od nierucho- Po wyborach r. Kempner odczytał w 


j swoim czasie obszernie pisała „Renu- 
MASK i 


| BW ` ko rozpórządzaniu się w ten sposób 
hy kolejno uruchomić poszczególne 


mości wywoła burzliwa 
dyskusię. 


i przewlekłą | imieniu komisji rerulaminowo - prawnej 


rezolucję, na podstawie której wszelkie 


Punktualnie o godz. 8.35 prezes inż. | honoraria przedstawicieli miasta zasia- 


Holcgreber otworzył nosted” nie. 

wstępie do prezyjum wpłynęły 

charakterystyczne interpelacje. 
Pierwszą zgłosił r. Pawlak, zapytu- 


Na | dałących 
dwie|koncesionowanych, wpływać maja do 


w zarządach przedsiębiorstw 


kasy miejskiej. 
Rezolucja została przyjęta jednogłoś- 


jąc, co magistrat zamierza uczynić w| nie. 


sprawie kiosków w parkach Staszica i 


b. wiceprez. Groszkowskiego, 


Z kolei przystąpiono do rozpatrzenia 


| Poniatowskiego, dzierżawionych przez|Sprawy, najbardziej interesującej ogół 
o czem, radnych i będącej przyczyną gremijalne- 


go przybycia na wczorajsze posiedzenie. 
Chodziło o ustalenie na rok 1928 stawek 


_ Druga interpelacja, zgłoszona przez | dodatku komunalnego do państwowego 
r. inż. Wojewódzkiego, brzmiała jak na-| podatku od nieruchomości, 


stępuje: 
„Rada miejs':a uchwaliła w swo- 
im czasie wypłacić trzynastą pensię 
- pracownikom miejskim. Jak się do- 
wiadułomy, 
również członkom obecnego zarząe 


Refćrował sprawć tẹ p. Andrzejak, 
który zaproponował, by w domach, w 
których jest mniej aniżeli 50 proc. loka- 
li, opłacających pełną stawkę komornia 
ną, zastosowana była w wymiarze po- 


magistrat wypłacił łą| datku następniąca gradacja: 


W domach, których dochód nie prze 


du miejskiego. Frakcja N, P. R.-te- | K"acza 2000 złotych, dodatek komunalny 


wicy nałostrzej protestuje przeciw= 


do podatku wynosić ma 25 proc., w do- 
mach, których dochód nie przekracza 
4000 zł. — 35 proc. w domach, których 


kasą miełską 1 interpretowaniu w. dochód przekracza 4000 zł. — 60 proc. 


ten sposóh uchwały miejskiej o gra- 
tyfikacji dla urzędników, uważając 
postępowanie to za nielegalne". 


Po odczytaniu interpelari I komuni-| ciele właścicieli nieruchomości 


Wszelkie inne nieruchomości opłacać 
będą podatek w wysokości 100 proc. po- 
datku państwowego. Przeciwko wnio- 
skowi wypowiedzieli się przedstawi- 
t. T. 


katów przystąpiono do por-.uiku dzien-| Pogonowski i Schott, którzy wskazali, 


nego. 


iż przed wojną dodatek komunalny Wy- 


becnie zaś wynosić będzie cały podatek 
14 procent od dochodów brutta.. Jest to 
wobec tego nadmierne oh_iążenie włas- 
ności nieruchomiej. 

W odpowiedzi zabrał głos ławnik 
Kuk, który'wyjaśni, iż magistrat propo- 
nuje te stawki, pragnąc obciążyć nieru- 
chomości większe, przychodząc równo- 
cześnie 
mniejszym. Wywołane zostało to ko- 
niecznością nieuszcęzupienia budżetn. w 
ubiegłym bowiem roku państwowy po- 
datek wynosił 8 proc. w tym zaś roku 
tylko 7 proc. Gdyby wysokość dodat: 
ku komunalnego pozostała ta sama, wy- 
tworzyłaby się w budżceie luka. 

Po dłuższej dyskusji, w której zabie- 
rali jeszcze głos r. r. Pogonowski i At- 
drzejak, i wniosek został uchwalony 
przez magistrat, í 

Po załatwienfu szeregu spraw drob- 
niejszęj wagi, roferowanych przez komi 
się do spraw ogólnych, zgłoszono wnio- 
sek o zatwierdzenie planu regulacji ulicy 
Senatorskiej. Nad wnioskiem tym wy- 
wiązała się również burzliwa dyskusja. 

Plan regulacji bowiem przewiduje bu 
dowę kompleksów domów jednolitych, 
co zdanięm przedstawicieli kamienicz: 
ników 
hamuje zupełnie inicjatywę prywatną. 

Po dłuższej dyskusji, w którei głos 
zabierali r. r. Ponielawksi, Schott, Ko- 
walski i Andrzejak, wniosek o zatwier= 
dzenie planu regulacji został przez pie 
num rady uchwalonny. 

Na tem posiedzenie zamknięto o zo 
dzinie 10.30. 

SUM. 


Nowy miljoner, Agaciak 
~ pracuje w dalszym ciągu przy warsztacie. 
Sprawą spadkowa zaęło się mnisfersiwo spraw zagranicznych. 


i We: wczorajszej „Republice* zamie- 
ściliśmy wiadomość o tem, że jeden z 


robotników łódzkich niejaki Stanisław | poinformowano nas, że spadek wynosi 


Agaciak, 
berga, odziedziczył kolosalny spadek 12 
miljonów dolarów. Wiadomość ta, 


pracujący w fabryce Kesten- nie 12 milionów dolarów, ale 


najzupełniej potwierdza się. 
Że źródeł jaknajbardziej miarodajnych 


ze|Prócz tego w skład masy spadkowej 


względów zrozumiałych, wywołała nie» | wchodzą trzy olbrzymie kompleksy za- 
bywałą sensację i poruszyła zwłaszcza, kładów przemysłowych, których war- 


siery robotnicze. Początkowo jednak 


historię całą traktowano z rezerwą i rie| na. 


dowierzaniem. Ponieważ chodzi tu o ol 
brzymie kapitały, 


13 miujonów dolarów w gotówce. | 
tość nic jest narazie jeszcze bliżej zna-| 


zakrawające wręcz | nistaw Agaciak, lest robotnikiem, który 


na fantazję żywcem zdawałoby się wy-| niemal całe swe Życie strawił na znoj- 


ciętą ze scenarjusza filmowego, „Repu- 
blika” póstanowiła sprawę całą zbadać 
dokładnie. W .pierwszym więc rzędrie 
| podkreślić musimy, że wiadomość na- 
podana wczoraj, 

| COREEA ZALE 


nej I ciężkiei pracy przy warsztacie fa- 
|brycźnym. Obecnie liczy on 57 lat i do 
ostatniej chwili wraz z żoną 
pracuje w zakładach przemysłowych 
= Kesteuberga. 


| Strzał w pokoju M: 103. 


Numerowy z Domu 


Z Warszawy donoszą: | 

Wczoraj rano w Donu Akademickim 
przy ulicy (irójeck ej nr. 39 panował jak 
zwykle, ożywiony ruch. 

Siudenc: $pieszyli na wykłady, służ- 
ba zab erała sę do sprzątania pokojów. 

Nagle w nokoju Nr 103 na | piętrze 

padł strzał rewolwerowy. 

Zan epokojeni mieszkańcy sasiedn ch 
pokoiów | numerow, wbiegli do pokoju. 

Oczom ich przedstaw,ł się straszny 
widok. 

Na podłodze leżał ieden z numero- 
wych. 30-letni Anton Sołiys (Łoćhow- 


ka 24).' 
| Obok na podłodze leżał porzucony re- 
wolwer. 
Nie było żadnej wątpliwości. Sołtys 


z brownnga w okolice serca. 


Akadem ckiego targnął się na 
swe życie. 


| Desperat dawał jeszcze słabe znaki 


tow e ratunkowe. Saombójcę prze wic- 
zdono w stanie ciężkim do szpitala Dzie- 
ciątka Jezus. = 


> 
Jakiż był powód rozpaczliwego kro- 
(u? j 


Rozstrój nerwowy... s ` 

Sołtys mał pensj 140 zł Razem z 
„nhapiwkami* od mieszkańców Domu A- 
kajemickego iochody jego wynosiły 
niewiele ponad 200 „I, 

Suma ta nie wystarczała prawie na 
utrzymanie. Na domiar złego. od dłuż- 
szego czasu była c ężko chora żona Sol- 
tysa. Ne było zupełnie na leczenie. 

Stan zdrowia Sołtysowej pogarszał! 


Sołiys targnął sie na ŻYCIE.m 


Szczęśliwy wybraniec fortuny, : 


życia. Zaalarmowano natychm ast 


Agaciak o spadku dowiedział się gd 
kaliskiego adwokata, do którego zwTó- 
cił się w tej sprawie pełnomocnik praw- 
ny zmarłęgo Konstantego Robakowskie- 
go,  równicż z pochodzenia kaliszanin, 
Agaciak, człowiek skromny, wiadomo” 
ścią o spadku został zupełnie oszołomio- 
ny. Zwrócił się więc o radę i pomoc do 
firmy, w której pracuje. Zarząd iirmy 
prowadzi więc obecnie akcję mająca na 
celu ustalenie praw. Agaciaka do spad- 
ku. W tei chwili zajęty jest on zbiera- 
niem odpowiedniego materiału. 

Dotychcząs zdołano już zebrać cały 
szereg dowodów, które ustalają stosu: 
nek pokrewieństwa Agaciaka də Hoba- 
kowskiega. Zarząd firmy odwołał się 
już do adwokata amerykańskiego, który 
jest pełnomochikiem zmarłego i nawia- 
zał z nùn kontakt. Jednocześnie sprawą 
spadku zajęło się energicznie 

ministerstwe spraw zagranicznych, 
które ze swej strony podięło już odpi- 
wiednie kroki dyplomatyczne. W naj- 
bliższych dniach wyjeżdża do Nowego 
Jorku kurjer dyplomatyczny, który mię- 
dzy innemi zająć się ma również sprawi 
gigantycznego spadku. > | 

Zmarły Konstanty Robakowski, były 
powstaniec z 1863 roku zmarł mając Jal 


Do spadku zgłosiło prócz Agaciakz 

pretensje jeszczę 

sześć rodzin. i 
Trzy z Małopolski, dwie z kresów i ie- 
dna z Sządka. Rodziny te nie zdołały 
jednak praw. swych dowieść. Najwięcei 
szans powodzenia "ma Agaciak, któr: 
mimo czekającej go fortuny 
nadal pracuje w fabryce. 

Już onegdaj wieczorem do przyszie- 
go miljonera zgłosić się podobno miats 
aź 

sześciu miejscowych adwokatów, 


„na gą: : zł 11:34 it HE - RANE azi h „adąGnia 
tów: zuchwałego napadu i zabójstwa nie | popcłn | samobójstwo. Strzel l do siebie s'ę stale. Zrozpaczony chorobą żony, którzy wyrazili gotowość prowa 
dany g | gu |w imieniu Agaciaka akcji spadkowej. 


z pomocą nieruchornościom , 


o y 


Dziś wielka nerta dia miłośników kina! 


Dziś bilety ulgowe i passe- 
partouts mieważne, 


TERTE% 
EN 


L 
EIN 


S 


ŚREMU 


TEATR MIEJSKI 
DZISIEJSZA PREMJERA „SPISKU CAROW?J" 
lako pierwsza na deskach scenicznych próba od- 
tworzenia tak stosunkowo miedawnych, a tak 
jn storycznych chwil dziejowych z życia Ro- 
sil współczesne! (rok 1917-ty, moment rozpada- 
nia się caratu) budzi wśród naszych bhywa'ców 
teatralnych wyłatkowe zainteresowanie, 
Powiękaza je jeszcze ten fakt, że cata sztuka, 
jak wiadomo, oparta jest na dokumentach Ś.iśle 
autentycznych I ięst właściwie nader pomysła” 
wo | efektownie uscenizowanem zeznanien przed 
wybunałem rewolucyjnym (Rewolucja Kiereń- 
+ skiezo), zeznaniem składanem przez damę dwo- 
m carskiego, osławiona Annę Wyrubową. 

Osobami dramatu są: car Mikołaj I, carowa 
Aleksandra, mulch (irzegorz Rasputin, książę 
Jussupow (zabójca Rasputlna),  Puryszkiewiez, 
gen. Aleksiejew, minister Protopopów I wiele ine 


nych fieur. dziś już historycznych. 

Niezalożnie od tematu, widowisko dzisłojsze 
ohudzi niewatpliwie zalnteresowapie | zę wzzlęe 
du na samą Insęenizację i reżyserję utworu. Bye 


dzie ona dziełom reż. Jana Boneckiego, który za- 
tazeni odtworzy rolę cara Mikołąją, 

Inne role ważniejsze grają: Horęcka (Wyrur 
howa) Morska (carowa. Aleksandra), Kijowski 
(Rasputin),  Brodniewicz (ks. Jussupow), oraz 
Chodecki, Fabisiak, Gurynowiez, Janowski, Kli- 
ei, Krzemieński. Lisowski,  Mrazinskł, 
l Szubert, Tatarski, Winawer. 
icki uproszczonemiu systemowi dokoracyj- 

jdowisko mimo 11-in obrazów, skończy 
z, 12 w nocy, 


173 
noni 
siç 0 gol 
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TEATR KAMERALNY, y 
[Gmach Grand - Hotelu, wejście od Trangutta) 


Dzłś, w piatek, | Jutro, w sobotę kapitaltia, 
wesoła komedja satyra J. Berra 4 L, Verneuil'a 
„Mecenas Bolbec i jego maż“ z Mieczysiawą 
Ćwfkikiska w roli tytułowej. 


„NOC W SEWILLI" 
W sobotę, dnia 25 b. m. odbędzie nia, na 
rzecz „Przytulską dla sierot* w salach Fillhar- 
monji wielki bal hiszpański p. n. w Sewii- 
li". Sądząc z przygotówanych atrakcji, koszty- 
wnych fantów w koszu szczęścia, ę także wy- 
stęnów tanecznych przednich artystek | uproszoe 
nych sił amatorskich, należy się ewać 
wielkiego powodzenła balu, 


„ARARAT”. 

Dz% 2 przedstawienia. Początek © 8 i 1). Są 
ło jedne z ostatnich przedstawień 4-70 prozraniu 
p. n. „Salem Alejkum“. P.emiera S<go pogras 
mu w najbliższych dniach. 


PUBLICZNY SAD NAD UPADLYM 
MĘŻCZYZNĄ. 

W niedzielę, dnia 26 kuego r. b. © godz. fl 
«dn. 30 rano w sali Piharmouji odbędzie się” da- 
wro zapowiedziany publiczny sąd nad upadłym 
mężczyzną. Udział biorą: przewodniczy lite" 
rat Jan Zawada, oskarżyciel publiczny red Ta- 
deusz Wieniawa-Dlugoszowski, obrońca prof 
Leopold Kronenherg. Bilety sprzedaje kasa Pile 
harmonji i Biuro Promień, Piotrkowska Nr. 81 


w cenie od 50 groszy do 2.50 zł, Dia mlodsieży 
wstęp wzbroniony. 


Tajermica wymarłej 
WYSPY. 


W filmowej produkcji amerykańskiej 
„Tajemnica wymarłej wyspy“ może za- 
jąć niepoślednie miejsce. ` 

Realizator dość zręcznie opanował cie 
kawą fabułę: kapitan. trólmasztowca 
wyrusza w podróż na poszukiwanie skar, 
bów, ukrytych przez jego przodka. kor- 
sarza. Na okręt dostaje się podstępem 
młody literat, zakochany w siostrzenicy 
kapitana, W drodze wybucha bunt zało- 
gi, która wrzuca kapitana do morza. Na 
okręcie zostaje wzniecony pożar i para 
zakochanych ratuje się cudem lądując 
ne bezludnej wyspie. 

Film obfituje w nader ciekawe sceny. 

Reżyserja jest w powyższym filmie 
staranna, przy wyjątkowo udanej kręa- 
cji Ryszarda Talmagde. 

Ryszard Talmagde, który już dawno 
ale gośc? na łódzkich ekranach jest ar- 
tvstą pelnym temperamentu i życia, od- 
warza swoją rolę po miśtrzowsku. Na 
xót całość prezentuję się bardzo mile. 
Powodzenie zapewnione, 


Potężny ten dramat przez pełne trz 


t a M epuhbli 


Dawno oczekiwany superfilm pg słynnej powieści 


Zami: 1928 


MAURYCEGO LEKOBRY p. t. 


„Czarma Wenus 


W roli gł. Józefina Baker. Ubóstwianą przez całą Francję gwiazda teatrów paryskich 
miesiace czarował cały Paryż. e Olsmewający pizepych 


wystawy! Ws AR krajobrazy krain podzwrotn kowych. 


POWRÓCI EAP BE Lai. Si Banat KIRO 
Początek seapsów o godzinie 4-ej po południu w gobaty, 
niedziele i święta o godzinie 1-ej pa południu, wzw 


Za działalność 


komunistyczną 


skazano 6-ciu młodzieńców na karę więzienia od 4 lat 


do I 


W dniu 19 marca ubiegłego roku w o- 
kresie streiku włókniarzy odbywały się 
wiece robotnicze, na których omawiano 
bieżącą sytuacię, 

Funkcionariusze policji politycznej, 
których wydelegowano na Wodny Ry" 
nek zauważył w tłumie jak egoś osob- 
nika w gumowym palcie, który rozdar 
wal jakieś druki, Jak się okazało były 
te odęzwy komunistyczne. 

Po rozwiązaniu wiecu kolportera ar 
ręsztowano. Był to 18-letni Jakub Gold- 
berg, Przy rewizj osobistej znaleziono 
przy nim siedem list składkowych na 
fundusz prasowy związku młodzieży ko- 
maniatycanej prawej dzielnicy śródmiej- 
skiej. 

„ Goldberg na śledztwię nie przyznał 
sę jednak do należenia do partii komi 
nistycznej i twierdził, że odezwy otrzy* 
mał od jakiegoś nieznajomego młodzień- 
ca. 


W tym samym czasię odbvwał się 
również wiec na podwórzu domu przy 
ulicy Ogrodowej 26, Do posterunkowego 
IV komisariatu, którego wydelegowana 
na wiec, w pewnym momencie zbliżył 
się robotnik Józef Qałka, który wskazał 
mu pewnego młodzieńca, rozdającego 
odezwy. 

Policjant aresztował kolportera | spro 
wądził do komisarjatu, gdzie okazało się 
żę był to 18-letni Abram Holcman. Jedną 
z odezw partì komunistycznej Molcman 
posiada? przy sob'e, Na wiecu tym przy- 
trzymano również Innego kolporterą ic- 
ka Singera. 

Natychniist po jego ujęcih w mleszka- 
niu Singera dokonano rewizji, 

Wywiadowca, którego w tym celu 
wydelegowano, zastał tam nielak'ego 
Klinowskiego. Mfodzieniec ten miat prz 


styczne, broszury, list od „towarzyszki 
Mani“ oraz kopertę z adresem: M. To- 
porek, Północna 20. 

Dew'zja w mieszkaniu Toporka nie 
dała żadnego wyniku. 


roku. 


Młodzieniec ten złożył zeznania, któ: 
re dla policji posiadały bardzo ważne 
znaczenie. Z 

Oto przed kilku mlestacami zgłosiła 
s'ę doń niejaka Zofia Focherówna, człon 
kini organizacii ,„Pryvszłość”, która mu 
zaproponowała wstąpienie do związku 
rfodzieży komunistycznej. 

Toporek mimo usilnych nalegań Foche 
równy nie dał dofin tywnej adnowiedzi. 

Wkrótce po tej rozprawie zwróciła 
sie doń b. członkini organizacii „Przy 
szłość* Helena Zytenfelłówna z którą 
razem wyszedł na miasto. 

Na ul'cy Wschodniej nadszedł do nich 
n'ejaki Karp, który począł go namawłlać, 
br wstąpił do zwiazku młodzieży komu- 
nistycznej i agitował w organizacji 
„Przyszłość* 

Tonorek nazalutrz ponownie spotkał 
się p Karpem, jednakże nie wstąpił do 
partii, 

Polcja, na zasadzie tych informach, 
aręsztowała Zytenfeldównę, Focherów- 
nę | Karpa. 

Znaleziono w ich mieszkaniach obcią- 
żający materiał. 

W dniu wozorajsaym przed sądem 
okręgowym znaleźli sę Jakub Goldberg, 
Klinowski, Karp, Focherówna, Zytelfol- 
dówna, Holeman i Singer. I sprawę tę 
rozważał sędzia lilinicz w asyście sę- 
dziów Wileckiego i Kurczyńsk ego, 

Oskarżeni nie przyznał! sie do winy. 

Główny świadek oskarżenia Tonorek 
nie stawił sę na sprawę. to też odęzyta* 
no jego zeznan'a. Pozostali świadkowie 
oskarżenia złożyli zeznania zgodnie z 
aktem oskarżenia. U 

Sąd po premówiemiu stran, po dwugo- 
dzinnej naradzie o godz. 4.30 no poł. o~ 
głosi] wyrok, mocą którego Karp skaza» 
ny zostat na 4 lata więzłenta, Klimowski 
—-ma 3 lata, Goldberz i Focherówna—- 
po 2 lata wiezienia. Singer—i rok i 6 
miesięcy twierdzy, Holcman- rok 
twierdzy, Zytenfeldówna z braku dowo- 
dów została mniewianiona, AS 


W zaciekłej walee o mieszkanie. 


$ublokatorzy wirącili właścicielkę mieszkania do 


szpitala dla 


Z Warszawy donoszą: 

Wydział cywilny warszawskiego są- 
du apelacyjnego dawno juź nie widział 
tak ciekawej skargi jak powództwo, 
wniesione przez p. Natalie Trzeińską 
przeciw dwu lekarzom dr. Władysławo- 
wi Frankowskięmu | dr. Wł. Kosmaciń- 
skiemu, 

Najbardziej fantastyczne nowele bled- 
ną wobec opowieści o strasznej krzywe 
dzie, którą pozwani, według brzmięnia 
skarg, wyrządzili powódce, bezbronnej 
kobięcie. 

P. Trzcińska, nauczycięlka języka 
francuskiego, miala sublokatorów. Zwa- 
li się Pukasowie, Jan į Józefa. i posta- 
wil; sobe za zadanie zdobycie jei miesz- 
kania. Aby to osiągnąć, bili gospodynię 
i wyprawiali najdziksze swawole, by 
zmusić ją do ustąpien'a z placu. 
Wreszcie stała się rzecz niezwykła. 
W nocy do pokoju p. Trzeińskiej wtarg- 
nęło kilku sanjtariuszów którzy porwa- 
li osłupiałą z przerażenia kobietę i wy- 
vica ją do szpitala dla umysłowo cho- 
rych. 

Bezsilna jej rozpacz nie miała granic. 
Nieszczęśliwa spędz ła jakiś czas w 
domu: dla obłąkanych i rzeczywiście 
wpadła w stan silnego rozstroju rerwo* 
wego, nim stwierdzono, że jest zdrową 
i poczytalną. 

Giy ją wypuszczono, była u progu o- 
akania, 


| rozmaite wydawnictwa komunie 


Z “esa dtaga 


obłąkanych. 


Cóż się okazało? 

Oczvwiście, była w tem ręka sublo- 
katorów, Przemyślni Pukasowie uzy- 
skali od dr. Kosmacińskiego zaświadcze- 
nie, że p. Trzcińska jest niepoczytalna i 
udali się z tym dokumentem do lekarza 
miejskiego dr. Frankowsklego, który 
bez sprawdzenia w”da! od ręki nakaz 
przewiezienia „chorej* do szpitala. ; 

Dr. Frankowskiemu wytoczońo spra- 
wę karną za nadużycie władzy. W dwu 
instancjach skazano go na 3 miesiące a- 
resztu. i 

Dr. Kosmaciński miał również sprawę 
karną, która jednak uległa umorzen.n na 
zasadzie amnestii. 

P. Trzcińska wystąpiła z powódz- 
twem cywilnem solidarnie przeciw obu 
lekarzom i małżonkom Pukasom o od» 
szkodowanię za straty materialne i mo- 
ralne w wysokości 117.000 zł. 

Adw. Sokołowska, popierająca po- 
wództwo w tej niezwykłej sprawie, 
przedstawiła ogrom cierpień i udręk 
moralnych. jakie przeniosła poszkodo- 
wara. Na straty materialne złożyła się 
utrata zarobków, gdyż ucząjowie odsu- 
neli się od p. ' SZARSKIA, jako osoby o 
podejrzanej poczytalności, 

Warszawski sąd apelacyjny zasądził 
na rzecz poszkodowanej 4.000 zł. solidar 
w P 


skiego i małżonkó Wa 


Orkiestra pod dyr R. BA NT ORA 


eta ma ~ 


PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ. 


12.00 — Sygnał czasu, bejnał z Wieży Mae 
rjackiej, komunikat lotniczo + metearoloziczuy, 
oraz naprogram. 1500—16.20 — Przerwa. 16.20 
—16.40 — „Przegląd wydawnictw  perjodycz: 
nych* = omówi prof. Henryk Mościcki. L040 
17.05 — Odczyt p, t „Element muzyczny w sztu 
ce wiejskiej” (dział „Sztuka*) — wyst dr. Mae 
ijan Henzel, 17,05—17.20 == Przerwa, 17,20— 

145 — Odczyt p. t; „Bibljoteka polska w 
Paryżu" — wygl. dr. Adam lewak, 17.45 — 
Koncert w wykonaniu orkiestry  domrzystow 
od dyr, Bar. Zabrzyckiego: Część I: 1) Suppe 

wertura „Lekka kawaleria”, 2) X. x. śpiew 
pondojjera, 3) Dępz: Seronada, 4) Capus: „O 

arje”, plosenka neapolitańska, 5) Romanse cy 
gańskie: a) „Zwiędły róże”, b) „Dnie szczyśe 
cią przyszły”, g) „Pamięlam dzień”, d) „Zas 
łośnie jęczy”, $ „Żywo, żywa", Część Il: 6) 
Goltermann: „Łe Reve*, 7) Rubinstein Romanse 
9 Grieg: Pieśń tęsknoty, 9) Romanse cygańskie 
a) „Dwie gitary”, b) „O nocy cudna", c) „koe 
chać cię | czcić”, d) „Czarujące spojrzenie”, ©) 
„Pijmy zdrowie”, 18,55—-10,05 =~ Przerwa, 19,05 
—A19,30 — Rozmaitości, 20.15 — Transmisje z 
Filharmonii Warszawskiej koncerty symionicze 
nego, Wykonawcy; Orkiestra  filharmoniczna 

od dyr. Volkmara Andreas, Część I; 1) a) A. 

tvałdi: Concerto grosso in demoll, b) R. Strauss 
śmierć I wyzwolenie, c) M. Ravel: Le valse. 
Część I: 2) Hector Berloz; Symionja fąntastycz 
ga: a) Marzenia namiętności, b) Bel, c) Na tonie 
natury, d} Pochód na stracenie, e) Sen nocy saa 
batu, 22.00-22.05 — Komunikaty PAT. 22,20— 
22.40 — Komunikaty: policyjny, sportowy, oraz 
nad program, 


PROGRAM STACJI ZAGRANICZYCH. 

BERLIN 4 Kw. 483,9 m. j 

16,30 — Rocytacje hymnów z Szekspira. 
Goethego, Schillera, Nitsceliego, Molnego i Ver- 
haerna, Nastepnie muzyka taneczna z baletu 


"| Esplanade; kapela Hoffmann, 2105 ==. Lekkio 4 


poważne produkcje muzyczne, 1) Debussy — 
Blanc et noir, 2) Wiolonczela: a) Corelli — Ada 
glo, b) Daubę ~- Menuet, c) Frescoba Idi Casa 
do = Toccata, 3) Orosz == „Baby w barze”, 
Wiolonczela: e) Saleksy — Melodia, b) Glaztm 
now =- Seresada hiszpańska, e) Kuhlsu — Wale 
d) Plutti — Tarantella, 5) Foxtrot, Biul. meteor: 
Wiadomości, Sygnał czasu. 


DAVENTRY M 491.8 m. 

16.00 — Recital organowy sopran, 1) Mens 
dotssohn — Sonata C-mall, 2) Śpiew, 5) Baslu 
a) Fantazja 4 fuga G-moll, b) Choral i preludjum 
4) Śpiow, 5) Widor =- Andante cantabile z sym 
fonii V, 6) Pierne —- Preludjun I 
17.06 — Muzyką taneczna orkiestry Firmana. 
1945 — Koncart Transm. z Biremiughamu, 1) 
Ballo — Uwertura, 2) Puccini — wyj. ż op. „Bu 
torfy”, 3) Dannili, Phillips, :Pareell — Pieśni, 
4) Reynolda — Suita taneczna, 5) Śpiew, 6) Bile 
lady w nkładzie Raysa, 21.00 — Variete. 23.15 
Muzyka taneczna orkiestry Darewskicro z Ro- 
yal Opera Hous. 24.00— 24,15 Muzyka tancezna 2 
Ciro'a Club. 


RZYM 3 Kw. 440 m. 

17.30—18.30 -~ Transmisja muzyki z Casle 
netty. 20.30 — Sygnał czasu. Wiadomości. Biul. 
meteorologiczny, 20.45 — Koncort: 1) Bizet — 
Arlesienne, suita, 2) Corelli -— Mefisto, 3) Om 
mes — Salwator Rosa, 4) „Przygoda w podró: 
ży” -—— komódja w ( akcje Roberta Brasen, 5) 
Mozart — Koncert skrzypcowy es=dlur, 6) Prze- 
gląd aktualności, 7) Bellini — Arja z op. „Nor: 
ma“, 8) Rossini — Arja z op, „Cyrulik sewilski”, 
9) Berlioz — Menuet z op. „Potępionie Fausta, 
10) Herold —— Zampa, symfonia. 22.55 =- Wia- 
domości. 


BRUKSELA 15 kw. 508,5 m. 

17.00 — Trio radjostacji, 19,45 ~- Radjokro» 
mika. 20.15 — Transmisja koncertu organów a 
kościoła des Carmes. 20.55 — Tarantela St. Sa- 
ensa na flet i klarnet, 21.50 — Koncert orkiestry - 
radjostacji, 2215 — Wiadomości. . 


OTEA 
Ruiso n „ARARAT 


Rewjowo .« Kam. 


TEE Zackodnla Ne 43 
Ostatnie dni IV programu p, n, 


SALEM ALEJNUN 


Dzić 2 przedstawien a 
początek punkt, o 8 i 10 15 w. 


Oantilena, 


Preeren 
ER DZIĆ 


Zapoznaj się ustawą emerytalną 
nie od dr, Frankowskiego, dr. Kosmaciń- | wydawnictwa Księgarni „Crytaj” Łódź. Narutowicza? 


i 
PENE R E AR SE ZY RASAL 0 


+ 55 
Rozmowa z Kranfzem. 


Lhce on się uczyć i zostać 
nauczycielem. 


* Berlin, 21 lutego. 

Już kilka dm upłynęło od wyroku 
nniewinniającegó w procesie Pawła 
Krantza, a opinja publiczna wciąż jęsz- 
cze zajmuje się młodocianym bohate- 
rem i jego minionemi i przyszłemi lo- 
sami. 
. Spotkałem go wczoraj, gdy Space- 
rował po ulicy i oczywista nie mogten 
się powstrzymać by nie nawiązać z nim 
rozmowy. Jakoś trudno mi mówić do 
tego chłopca „panie .Krantz*. Wyglada 
on tak młodo. toż to dziecko praw e, do 
którego chciałoby się przemówić po 
imieniu „Pawełku”. a nie w suchej, a| 
rzędowej formie, jak do człowieka də- 
rasłego. 
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Najbrzydszą strone Łodzi 


ogląda każdy przyjezdny, wychodząc z dworca. 
Pace przed dworcami winny być doprowadzone do porządku. 


Plan regulacyjny Łodzi, jak wiado- 
mo, będzie już w naibliższym czasie o- 
statecznie opracowany i zatwierdzony 
W związku z tem wymagane będzie po- 
ważne zajęcie się ulicami miasta, za 
czem przemawiają zresztą i względy e- 
stetyczne. 

Nie wątpimy, iż magistrat postara się 
przy tej okazji zaspokoić postulaty i po- 
trzeby współczesne. wprowadzi konic- 
czne mowację i zmieni wiele w wysla- 
dzie zewnętrznym naszczo miasta. 

O brakach pisaliśmy już niejedno- 
krotnie, zbytecznem byłoby więc obec- 


kió- 
nie posiada w zale, 
urządzić skwrty, 


pragnie się je ozdobić pomnikami, 
rych Łódź jeszcze 
zamierza się na nich 
trawniki i t. d. 

Są natomiast jeszcze inne place, któ- 
rym dotąd mniej poświęcono starań 1 
dbałości, niż na to zasługują, a właści- 
wie, mówiąc bez ogródek, nie zajmowa- 
no się nimi nizdy. 

Są to place przed dworcami kot _jo- 
wemi. 

Z racji swego położenia, place t: są 
skazane na pierwsze krytyczne wejrze- 
nie przyjezdnych z innych miast iub z 


Przed dworcem Fabrycznym — 5i1u- 
dny placyk, odrapane oficyny doinów 
i płotów okalający.h składy węglowe. 
Rumowisko, „kocie iby“ i trawa. Ne 
w lepszym stanie znajduje się plac pized 
dworcem Kaliskim. 

A więc skoro mówi się o regulacji 
miasta, należy w równym, a właściw e 
w znacznie większym stopniu aniżeli u- 
licami, zainteresować się placami dwor- 
cowemi i przerobić na nich niejedno. doe 
prowadzając je do p .rządhu i zmieniaj ç 
odpowiednio do współczesnych potrzeb 
miasta. 


— Cóż pan teraz robi? — zagadną* | nie poruszać tę sprawę ab ovo. Prag- 
łem, przedstawiwszy mu się uprzednio. | niemy ieno przy tej okazji wspomnieć o 
— Jestem szczęśliwy, że przykry placach miejskich, którym daleko wi.tej 
sen minał. Ach, zabieram się teraz po- | uwagi należy poświęcić i które naezy 


ważnie do pracy, pragnę jaknajrychłej | otoczyć czujniejszą opieką. 

i Są place uprzywilejowane. odgrywa- 
jące w życiu miasta istotnie ważnicjszą 
rolę, 
nym., 


zapomnieć o tych złvch chwilach. Jak- 
najprędzej chcę zdać maturę, a później 
ma uniwersytet... Przecież muszę zo- 
stać czem$ w życiu. muszę też rodzi- 
com pomagać, Jesteśmy tak biedni... 

— A co pan chce studjować? 

-= Literaturę i języki. 

== A czem pan chce zostać? 

Paweł Krantz zamilkł na chwilę. 

-— Mój Boże, czy można mówić o 
dalekiej przyszłości, przecież tak dziw- 
mie składają się okoliczności w Życiu. 
Może zostanę nauczycielem. Bardzo 
bym chcial. Bardzo! 

_-A czy nie będzie pan pisał swych 
pamie.n'ików ? RA 

—_Broń' Boże!—zawotłat Krantz ru- | [5 
mieniąc się.—Czy pan wie. czy wszy- 
scy zdają sobie sprawę wiele wycier- 
piałem? I miałbym znów rozęrzebywać 
te brudy? Jaknajprędzej zapomnieć, jak 
najpredzej... i 

——Pan otrzymał wszak świetne pro- |% 
pozycje flmowe. Jak się pan ną to za- 
patrnie ? 

—„Uważam, że jest to wstyd i hańba, R 
zwracać się do mnie z polobnemi pro- 
pozycjami. Jak można tak smutne rze- 
czy wykorzystywać dla filmu. Będę RR 
sze ęśkwy, gdy mne pozostawia już w f 
spokoju, gdy mi sję uda zostać porząd- 
nym | uczciwym człow ekiem. 

Chciałym go jeszcze pytać. Ale taką 
mękę ujrzałem w jego wzroku. że za”: 
niechałem zamiaru. Nie chciał mówić o 
tem co go tak bolało. Swój błąd okupit $ 
postokroć! Pocóż miał rozdrapywać Q 
św'eże jeszcze rany ? | 

Pożegnałem go i długo patrzałem za 
nim wślad, jak sę od.alał, jak nikła je- 
go dz ecinna figurka, aż znikła wreszcie 
na zakręcie. Biedny chłopiec! Czy zosta- 
nie ucze wym i porządnym człowiek em, 
iak tego pragnie? R. 


reprezentacyj- 


będące na szlaku 
mowi się wiere, 


O tych placach 


/avGiowi 


i 


W fotelu i za kulisami. 


. 


cherz!... 
Mecenas BOlNEGLIEJO MĄŻ | 03 Ke a w rana Babe o 
komedja w 3-ch aktach Jerzego | pyqzit się WARE i 

Berra i Luawika Verneuilt'a P.: ? A Dia 


w Teatrze Kameralnvm. 


„Mecenas Bolbo został wznowiony „adwokatem, więc... 
specjalnie dla p, Mieczysławy Ćwikllń- P.: Więc?... 
skiej. Pisaliśmy a tej doskonałej komedji O.: ..więc iest rzeczą zupełnie zro 


dwuch pierwszorzętnych paryskich maj-| zumiałą. iż prędzej czy później musiał wiem mieć żonę w todze adwokackiej u 
głupiutką istotę, Cecylię Poin- siebie w domu, niż wk oszulce u jej ko- 
tet która dla jego żony była klijcntką, | chanka... 


strów te oku ubiegłym. i 
FRE MINS, i rea - dajemy | POKA 
'pomiższy djulog który jest mało filozofi- 
czny, a natomiast bardzo ollendorio wSki. 
Pytanie: Kim jest mecenas Bolbtc” 
Odpowiedź; Mecenas Bolbec jesi pić 


a dla niego tylko... kobictą. 
P.: | co dalej? g 


Ale bardziej adwokarem, niż kobietą. 

P.: Co to znaczy? 

O.: lo znaczy, żę nie zajmuje sio go 
spodarstwem. nie ceruję skarpttek mę- 
żewi. nie tanczy chariestona i t. p. 

Pe: Kim jest pan Bolbec? 

O.: Pan Boibec jest mezem mecena- o rozwód... 
sa. Ponieważ ona zmęzczyźniaisa, więc 

"on stopniowo kobiecicje. 
suknie, serwetki i t. p. — oto siera jegu kobietą, niż adwokatem... 


wym  Stuprocentow ym 


wokatką. więc wkrótce 
maż ją całkiem ordynarmie zdradza... 


Cicas WILLY FORST 


DA 
MIŁOTGI 


BAJAĄCE/ 


O.: „ponieważ żona była dlań tylko niż to się mogło wydawać. Gdy zrozu- 


0.: Dalej — bieg wypadków całkiem 
kna kobietą i znakomitym adwokat.m szablonowy Cecylia została kochanka 
pana Bolbeca który poczuł się prawdzi- 
mężczyzną. A. 
ponieważ pani Boibec była świetną ad- 
wykryła, że 


P.: | zapewne wytoczyła mu proces; równowagi wszystkie kobiety... 


O.: Ale skąd!... Kicdy się stała zaz- 
Kucharka, drosna. przekonała się. że jest basdzicj 


zainteresowań. A kiedy narzeka. że 
chciałby zmienić tryb życia i wogóle źle 


się czuje, ona sprowadza mu swą przy- poczem zwinęła kancelarję, poczęla ba-jtrzecim akcie staje się stuprocentowa 
i 24) Í ; E 


P.: To znaczy... 


zagranicy. Na zachodzie przywykiiśmy w: lzitć 
Pierwsze wrażenie, o czem dobr:e| w wielkich miastach przed dworcani xo 
wiemy, usposabia odpowitdnio do .ma-! lejowemi place, będące odbiciem wygla- 
Sta. Wrażenie to z trudem daje się uzu- | du i pulsu miejskiego. 
nąć i nie znika nawet przy oglądaniu Miasto pokazuję odrazu, w skrócie, 
najciekawszych i najpiękniejszych w:do- | strój i dbałość o sicbie, uiawniająz tęt- 
ków miasta. no mocnego krążeniu krwi 1 oddech zdro 
A jak wyglądają nasze place przed | wych płue. A Łóuź, która zdążyła już 
dworcami? zyskać sobię niepochlebne miano „mia- 
sta-brudasa*, będące drugiem co do wiel 
| kości i pierwszżm co do bogactwa mia- 
| stem w Polsce, czyż nia odrazu na wstę 
| pie pokazywać «wą „brudną bieliznę?“ 
Obecnie, klecdy gospodarka nasta 
zdaje się wstępować na racjonalne to*y, 
nie można lekceważyć żadnej sposob- 
ności do podnićsier.a walorów miasta, 
które może | powinno świecić spl ndo- 
rem iście wielkomiejskim. 
Pomimó to posłuzyc właściwą wska 
zówką dla naszych władz komunainych, 
SLM. 
CEDE R AR N Ei 


Dvżurv aptek. 


Dziś w nocy dyżurują nastepujące 
apteki: L. Pawłowskiego (Piotrkowska 
309), S. Hamburga (Główna 50). B. Ghr- 
g| chowskiego (Narutowicza 4), J. Sitkie- 
4l wicza (Kopernika 26), A. Charemzy (Po- 
(oroa 10), A Potasza (Plac Kościelny 
110. 


NAJBLIŻSZĄ 
PREMJERA 


N 


IGO SYM 


Jako irodek 
uśmierzający bóle 


zdobyły ogólne uznanie 
tabletki Aspirin 
Eana po G [20 mt 


ŚCI 


jaciótkę, doktora Magdę Kramsen, która'lować i zauważyła, że jej aplikant jest; kobietą, wszystkie panie dochodzą do 
Stawia djagnozę: „Panu dolega py- 


przystojnym, młodym chłopcem. wniosku, że kobieta jednak powinna być 
P.: 12.. tylko kobietą, t. z. nic nie robić, prócz 
O.: ..wyznaczała mu randki, a za! dłiigów, i mieć przynajmniej jednego kO- 
dwa dni miała mu się oddać... chanka. A gdy Ćwiklińska zaczyna! w 
P.: A mąż? | trzecim akcie co pięć minut zmieniać 
`O.: Mąż był znacznie mądrzejszy. | toaletę i co pięć minut ukazywać się w 
coraz to piękniejszej sukni — cała płeć 
piękna na sali zapomina o emancypacji. 
zawodach wyzwoionych i kochankąach 
— jest oszołomiona i olsniona. 
P.: A płęć brzydka? 
O.: Ta niema głosu. Została odra- 
zu ujarzmiona w pierwszej scenie koni- 
P.: Jakiż morał stąd płynie? djl... 
O.: Ten, że z kobietami i tak źle .: Czy to już wszystko? 
tak niedobrze. Ałe bez nich jest jeszcze O.: Nie. Należy jeszcze zaznaczyć, 
gorzej. A zresztą, czyż komedje parys-|że p, Ćwiklinska jest także znakomitą 
kie pisze się dla morału?... automobilistką. Pożera nietylko serca, 
P.: Co jeszcze wiadomo 0 Kolecie ale i kilometry. W „Bolbecu” bierze tak 
Bolbec? szalone tempo, że bije światowy rekord 
O.: Że ją w Polsce gra Mieczysława | automobilowy — 333 kilometry na go 
Ćwiklińska, co wyprowadza ze stanu!|dzinę — bez śladu zmęczenia. To też 
niewszyscy partnerzy mogli z nią Spi- 
P.: Jak to należy rozumieć ?... zawodniczyć, Ale w każdym razie p. 
O.: Ćwiklińska gra tak natura!lnic i| Znicz „gnat“ z szybkością 230 klm. p. 
szczerze, że gdy w pierwszym akcie | Złembińska — 180 klm., p. Ziembiński — 
jest emancypantką - adwokatem, wszy-| 150 klm., p. Krotke — 150 klm. i p. Kẹ- 
stkie panie postanawiają rzncić mężów | dzierska — 100 klm. Rekordzistkę wi- 


miał o co chodzi, zaproponował żonie, 
aby ..znów otworzyła kancelarię, w 
której on będzie aplikantem. Woli bo- 


0O.: ..że zrobiła mu scenę zazdrości. i opanować zawody wyzwolne. (idy w kliiską obdarzono kwiatami. 


W, POLAK, || 


Po długich i ciężkich cierpieniach zmarł dnia 28 lutego 1928 roku przeżywszy lat 54, nasz najukochańszy mąż, 
ojciec, brat, teść, dziadek, zięć i szwagier 
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P. 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu żałoby przy ul. Zachodniej 57 na cmentarz żydowski nastąpi dnia 24. 
b, m. o godz, 2 po poł. Na smutny ten obrzęd zaprasza krewnych, przyjaciół oraz znajomych pozostała w głębokim żalu 


Jeszcze jeden eltksir 
wiecznej młodości 
i piękności. 


„Cudowny” grzyb Kombucha. 


Na targu paryskim pojawił się nro- 
wy środek kosmetyczny. Ma on tę wld- 
ściwość, iż go się używa „ako tap Jiu, 
jako kompresu, naciera się uiem. ciało i 
wdycha jako parę. Medykament ten pu- 
chodzi z grzyba zwanego kombucha, 
który rośnię na wybrzeżach Sachalinu. 

Grzyba tego używały od wisków 
wszystkie królowe japońskie, słynne z 
piękności długotrwałej młodości i ni- 
czem nie zamąconego spokoju umystt. 

Z.kombuchy przyrządzają miesz- 
kańcy Sachalinu smaczną potrawę i-poe 
dają ją przy różnych uroczytsych oko- 
licznościach, albowiem wierzą, iż znał- 
duje się w niej cudowny Środek na za- 
chowanie młodości. 

Ziemią, na której rośnie ów cudo- 
twórczy grzyb nacierają swe członki. 
ES ARE VENNE TST W TSS WISZESYA 
KONFERENCJA INTELIGENCJI PRA- 

CUJACEJ. 


W dzisiejszej konferencji, która odbe 
dzie się o godz. 8 wiecz. w lokalu zw. 
pracowników handlowych i biurowych 
(AL Kościuszki 21) referować będa: ti. 
Erlich (radny m. st. Warszawy) n. t. „Za 
madnienia inteligencji pracującej w chwi 
li obecnej*; Dr. A. Margolis (ławnik ma- 
zistratu m. Łodzi) n. t. „Walka o prawo 
lo pracy”; -1. Lichtensziajn (radny m. 
rodzi) n. t. „O co walczyć będzieniy w 
:eimie* I G. Zybest (sekretarz rady miej 
kiej Warszawy) m. t „Nasi przeciwni- 
zy polityczni", 

Po rcieratach dyskusja. Wstęp woł- 
ny, 


ALFONS CROZIER, 


Wyrok śmierci, f | 


Tego dni pani Cranipe, dozorczyni 
wręczyła pánu Roupe pisany na maszy* 
nie list. Treść listu była następująca; 

„Szanowny Panie! 

Mam zaszczyt panu zakomunikówać, 
„sej pan żył jeszcze tylko osiem 

ni,“ 
Trupia czaszka i skrzyżowane pisze 
czele, jako pieczątka miast podpisu, 
przerażły, pana Roupe nie na żarty, 
= (Co u licha — krzyknął, — Któż 
możę wiedzieć jak długo ja żyć będę? 
czy to pisał jakiś głupi dowcipniś, czy 
bandyta? Mie mam wszak wrogów, a 
do 1 kwietnia jeszcze daleko. Ach. złup* 
stwo, ktoś sobie zażartował... 
_ Następnego dna pan Roupe odebrał 
list polecony. Był pisany również na 
naszynie į jeszcze bardziej lakoniczny: 

— „Szanowny Panie! P 

Pozostało panu jeszcze 7 dni życia”. 

Pan Roupe uśmiechna] się biado. — 
„Dureń* — mruknął przez zęby. 

Gdy jednak trzeciego dnia pani 
Crampe wręczyła mu podobny Ust. pan 
Roupe zbladł jak trup. Bał się poprostu 
otworzyć kopertę. Wreszcie przemógł 
strach i drżącym głosem przeczytał: 

„Szanowny Panie! 

Pozostało panu jeszcze 6 dni życia". 

Pan Roupe czuł, że go porywa 
wściekłość, 

— krzykna?, — 


— Co za skandal 
Drwi sobie któś ze mnie, czy co? 


Gdzież jest ten tajemniczy bandyta, któ- 


RO 


ARG: 


zianie? 


Książka musi być interesująca i tania. 


Kto kupuje w Łodzi książki i jakie 
książki znajdują w Łodzi najłatwiej 
zbyt? 

Oto nvtanie, ma które odpowiedź win- 
na być ciekawa. bowiem jest ona prze- 
cież skądinąd miarodajna dla poziomu u- 
mysłowego łódzkich sfer kulturalnych. 

Zwróciliśmy się tedy do przedstawi- 
ciela jednej z dużych łódzkich księcarń 
z prośbą o udzielenie nam informacji w 
tej sprawie, i 

— Gdybym by? mizantropem — opo- 
wiada nam nasz interlokutor — powiec- 
działbym krótko i węzłowato: Łódź wo- 
róle książek nie kupułe.. Ale byłobv to 
zbyt pesymistyczne potraktowanie kwe 
stii, umotywowane do pewnego stonnia 
jedvnie kiepskim biegiem interesów księ 
garskich na gruncie łódzkim... 

W rzeczywistości — nie jest tak źle. 
Interesy nie kwitną dziś w żadnej dzie- 
dzinie, również wiec księrarnie łódzkie 
nie prosperuja — nadmiernie... 

Naogół jednak nie da się zaprzeczyć, 
że inteligencja łódzka odczuwa potrzebę 
dobrej ksiażki. - 

— Oczywiście.— pod mianem do- 
brych można rozumieć różne kategorie 
książek. Dobrą książką dla szerokich 
sfer jest przedewszystkiem książka cice 
kawa. To też ciekawe książki mają głó 
wnie odbyt w Łodzi — w przeciwień- 
stwie do książek naukowych, poświęco- 
nych specjalnym dziedzinom wiedzy lub 
sztuki i t. p. 

Objaw. ten tłumaczy się z jednej stro- 
ny faktem, że Łódź, miasto businessu, nie 
ma wśród mieszkańców swych rozleg- 
łych sfer naukowców, artystów i t. p., z 
drugiej zaś — naturalnie — również tem, 
że t. zw. ciekawe książki są dziś jedy- 


ry mi grozi? Co ztobić? Jeśli dam znać 
policji, każą, mi poprostu czekać te sześć 
dni i na tem się skończy. Mój Boże, co 
to będzie... ~ i 

Czwartego dnia, gdy dozorcżyni za- 


pukała do drzwi, pan: Roupe nie ruszył 


się z miejsca. Poprzysiągł sobie, że wię- 


„cej nie będzię oiwieral listów. Cieka= 


wość jednak przemogła strach. l)rżąc 
ze zniecierpli wienia rozerwał kopertę i 
znów tę same tajenmicze słowa: 

„Szanowny Panie! 

Pozostało panu jeszcze 5 dni życia”. 

Pan Roupe slapat się za głowę. 

—'Nie, tó nie do wytrzymania, Prze- 
cleż to okropne. Jeszcze pięć dni mam 
się dręczyć w niepewności. Tak dłużej 
być nie może. z 

Pan Roupe szybko włożył płaszcz i 
kapelusz, . Dowiedział się. dokładnie 
gdzie mieszka wróżka i już po godzinie 
stukał do jej drzwi. 

— Pan zrobi świetna partię — rze- 
kła jasnowidząca  przypatrując się ta- 
jenimiczym liniom na jego dłoni. 

— A dalej? — zapytał drżącym głe- 
sem pan Roupe. 

— Z żoną będzie pan żył szczęśliwie 
ieszcze 30 lat. 

Uradowany i uspokołony pan Roupe 
dał wróżce 50 franków i wesoło pogw.- 
zdując wróc} do domu. 

Nastepnego dnia jednak dozorczvni 
wręczyła mu list. — Czyżby taki sam? 
— pomyślał pan Ronpe. Rozerwał ko- 
pertę i przeczytał: - 

„Szanowny Panie! 

Pozostało panu jeśżcze 4 dni życia " 

Pan Roupe nie wiedz'ał co myśleć o 
tem. Postanowił pójść do innej wróżki 


nie dostępne dla kieszeni przeciętnego 
klijenta... 

Są to t. zw. 95-qroszawę wvydnsynic- 
twa, o których można w zasadzie różnie 
myśleć, którym się jednak nie da zaprze- 
czyć, że wprowadzają one sporo „ru- 
chu w interesie'*... 

Naogół Łódź nie dostarcza ksiewar- 
niom swym stałej kliienteli. Jedyna sfe- 
ra, którą księgarz łódzki uważał daw- 
niej za klijentelę stałą, nie dorywczą, to 
— nauczyciele. ' 

W regularnych okresach miesięcz- 
nych — stosownie do terminu wypłatv 
pensji — pedagodzy łódzkich uczelni od- 
wiedzali ksiegarnię, wielu miało nawet 
swoie stałe konto. Obecnie i ta siera — 
jak zresztą również inne — z trudom zdo 
bywa się na jaki-taki wydatek, nabywa- 
ac jedynie rzeczy nainiezbędniejsze, 
wchodzące ściśle w zakres pracy zawo- 
dowej. 

Pozatem mamy kliientelę „okoliczno- 
ściową*. Imieniny, urodziny i podobne 
uroczystości rodzinne są dla księgarza 
pożądaną intencją do sprzedaży jakiegoś 
droższego wydawnictwa. Każdy jeduak 

szuka „jak najtaniej, jak naitaniej*... 

Dla dużych t. zw. asortymentowych 
firm księgarskich stanowią niemałą kon 
kurencję małe księgarenki, jakich dużo 
jest w Łodzi, we wszystkich częściach 
miasta. 

Księgarnie te utrzymują się wpraw- 
dzie przeważnie z nowych i używanych 
podręczników szkolnych, ale ma» na 
| składzie też inne wydawnictwa. 

Ostatnio wiclu właścicieli tych nie- 
asortymentowych księcarń zapisało się 
do wszeclipolskicgo związku księgarzy 


tæ. 


— Pan się wkrótce ożeni — rzekła 
wróżka, rozkładając karty. 

— A dalej? 

— Z żoną będzie pan żył dłucie lata. 

Pan Roupe poskrobał się po glowie. 
A więc jednak będzie żył, Wszak niemo* 


żŻlwe by się obie 
przepowiedziały 
łość. 

— A więc spróbuję! — rzekł stano- 
wczo. Chciałem pozostać siarym 
kawalerem. Trudno. Wolę żyć z żoną 
długie jeszczę lata, niż umrzeć za kilka 
dni jako kawaler. 

Pan Roupe nigdy się długo nie za- 
stanaw'ał. Udał się natychmiast do biu- 
ra pośrednictwa małżeństw. Tegoż dnia 
jeszcze pokazano mu jego przyszłą. 
Pan Roupe pokręcił trochę nosem. Nie 
podobała mu się zbytnio, Ale czas na- 
glit. Następnego dua, w godzinę po o- 
trzymaniu następnego z kolei listu, pan 
Roupe się oświadczył. Wszystkie for- 
malności przeprowadzone były bardzo 
szybko. W ciągu jednego dnia. 

Rankiem po świetnie spędzonej no- 
cy p. Roupe odczytał następny list 

„Szanowny Panie! 

Pozostało panu jeszcze 2 dni życia!* 

— Ha, ha, ha! — roześmiał się pan 
Roupe wesoło. Zobaczymy czy mó- 
wisz prawdę tajenniczy wrogu. Dwie 
wróżki przepowiedziały mi dlugie życie 
z Żoną, A jutro mój ślub. 

Następnego dnia, ledwie pan Roupe 
skończył się ubierać do ślubu przynie- 
siono mu znów list. 

„Szanowny Panie?! 

Pozostał! panu jeszcze 1 dzień życ'a.* 

Pan Roupe próbował się roześmiać, 


wróżki pomylbły i 
identyczną  przysz- 


DZINNA. 


EE Erek 


Bh 


Józefina Raker 


w Grand Kinie: 


W Grand-Kinie odbyła się' wczorał 


wobec przepełnionej po brzegi widowni, 
nader uroczysta premjera. 


Czekoladowe bóstwo — Józefina Ba- 


ker — opuściła swój přzepvszůy aparta- 
ment na „Avenue de Champs — Flys- 


ses“ i złotodajny kabaret na Montmar- ` 


tre i z srebrnego ekranu Girand-Kina zdo 
była Łódź, tak jak już zdobyła Paryż, 
Londyn i inne stolice europeiskie. 


Jest to dziwne stworzonko o barwie _ 
kawowego „melageu*, z główką koioru 
kawioru, tak wygładzoną, iż włosy wy= ` 


dają się jakby namalowane na' czaszce. 


Ma wielkie blyszczące oczy i jaskrawo= _ 


czerwone usteczka, przedziwnie naryso= 
wane, za któremi blyszczy 82 Śuieżn0- 
białych ząbków. Nic dziwnego, że pier- 
wsżym bojem zdobyła sobie naszą wy= 
|bredną publiczność kinową. ¿Dala jas- 
krawy dowód wszechstronnej zdoluc= 
ści. Jest nictylko najznakomitszą tan- 
cerką doby obecnej, ale i niemniej dos- 
konałą artystką filmową. Z pełną satys- 
fakcją oglądano „Czarną Venus*. Jesli 
do tego dodamy, że scenariusz był dla 
niej specjaime napisany przez znakomi+ 
tego M. Dekobrę, otrzymamy imponują* 
cą całość godną obejrzenia. 

UMEUOZA 


0 a a me © a w w ma 


trzymają się więc obowiązujących com. 


Dawniej bvło pod tym względem znacze . 


nie gorzej, bo przecież — łodzianin zwą» ; 


cha zawsze, gdzie jest taniej,, a drobne 
księgarnie, konkurując z nami, sprzedą= 
wały zawsze nieco taniej niż my, któs 


rych obowiązuje statut związku, nakae 


zujący sprzedawać „bez upustu*.. 
Tak zatem przedstawia się ten od- 


łam życia umysłowcgo Łodzi, odbity w. 


zwierciadle ruchu księgarskiego. 
Z—r. 


ale jednak było mu nieswojo. Ślub ode 
był się cicho i spokojnie. (idy' wieczęs 
rem nowożeńcy polożyli się spać, mło- 
dy małżonek począł 
się do ostatecznego spotkania z tajem- 
niczym wrogiem. 


przygotowywać 


Zaryglował wszystkie drzwi, na - 


nocnym stoliku położył dwa naładowa* 


ne rewolwery. 


Trudno było twierdzić, że spał do 


brze w tę pierwszą noc poślubną. Nie: 


mógł zmrużyć oczu. Z niecierpliwością 
oczekiwał poranka, 


Ranna poczta przyniosła znów list. . 


Skradając się na palcach z rewolwerem 
w ręku zblżył się pan Roupe do drzwi. 
Otworzył 


z uieciepliwością kopertę, f 


począł czytać. Włosy zieżyły mu się na ' 


głowie, czuł, że cały lodowacieje. Lresć. 


Lstu brzmiała jak następuje: 
„Szanowny Panie!“ 


Pozostała panu jeszcze 1 sekunda 
Niech więc pan się poślieszy i 
przybywa natychmiast na ulicę ......ską ' 


życia. 


nr. 312. Denonstrowany będzie najnowe 


szy wynalazek przeciwko przedwczes* 


nej śmierci“, 

Złamany, bezs'lny pan Roupe sladit 
ciężko w fotelu. Czuł, że za chwilę zeme 
dlcje. Strasznym wzrokiem patrzył na 
drzwi swojej sypialni, wreszcie ryknął, 
targając sobie włosy na głowie: 

— A więc wróżki miały rację! I tas 
jemniczy wróg mał rację! Przez dłuwie 
luta będę musiał żyć teraz z tą... Czy to 
nie wyrok śmierci? 

| następnego dnia po nocy poślub= 
nej pan Roupe ciężko załamał ręce. 

| Wyrok zostat wykouany. , 
HOWE (iiun B. R). 


B 


CSTR REPTRLIR? 


URJER 


Łódź 
24 luty 1928 


Mowa min, Kwiatkowskiego ZONE 
wygłoszona w momencie, w którym 
mnożą się oznaki zwrotu koniunktury, 
fuż nie tylko w naszym kraju, ale na sze- 
rekim świecie. Fala kryzysu wzięła swój 
poczatek w krainie dolara, zaczyna sę 
powoli, narazie bardzo powoli przenosić 
na druga stronę oceanu transatlantyc- 
kiego. Podniesienie stopy dyskontowej 

4 proc. przez wszystkie, za wyjąt* 
klem jednego. banki em'sylne zorganizo- 
wane w Federal Reserve Banks miało 
być tym zimnym tuszem, który przy- 
wrócić powinien do przytomności roz- 
frzane j doprowadzone nieomal do sza* 
łu, głowy spekulantów giełdowych z 
Walt . street. 

Brak równowagi gospodarczej, mię- 
dzy naszą | drugą półkulą musi co pe- 
włen czas wywoływać wstrzasy. Lago- 
dzenie ich w drodze kompromisu, stwa- | 


FI 


Minister przemysłu | handlu, na oneg- 
dalszej konferencji gospodarczej powie” 
dział; 

„ZARYSOWUJE SIĘ WYRAŻNIE 
WAGA PRORLEMATU ORGANI- 
ZACJI PRODUKCJI, A JESZCZE 
BARDZIEJ, ORGANIZACJI HAN- 
DLU, TEGO CZYNNIKA, KTÓRY 
DECYDUJE O POSTĘPIE KON- 
SUMCJI i POMYŚLNOŚCI KRAJU. 
ZJAWIA SIĘ WRESZCIE SPRAWA 
SIŁY ŻYCIOWEJ PRODUKCJI, JEJ 

CERETI IDEID FASO 


ANDL 


= mar” 
ua 


KONCENTRACJI, JEJ KOSZTÓW 
WŁASNYCH, MODERNIZACJI i 
SPECJALIZACJI". 

Gdy chmury kryzysu finansowego 
zbierają się na Zachodzie, Łódź przemy- 
słowa nie powinna pozostać bierna, wo- 
bec hasła rzuconego przez rzad. Kon- 
solidacja będzie tem łatwiejsza, iż od- 
być się może pod silną osłoną zwalory” 
zowanych cel. 

Dr. LESZEK KIRKIEN. 


J 


Go i o ile podrożeje . 


z powodu waloryzacji ceł. 


Ogłoszona luż w Dzienniku Ustaw 
waloryzacja ceł spowoduje podwyżkę 


| Sprowadzanie z zagranicy gotowych ar 
tykułów z zakresu kontekcji damskiej i 


rza co prawda pozory uspokojenia, któ. niektórych towarów sprowadzanych z męskłej prawdopodobnie całkiem usta- 


re jednak w każdej chwili grozi rozpo- | 
taniem się wielkiej burzy. Znany eks- | 
Dert. ekonomiczny PAISH wygłos'ł o- 


zagranicy. Aby zorientować naszych 
czytelników wiele ta podwyżka cen bę- 
dzie wynosiła, zwróciliśmy się do szere- 


| nie, bo ceny byłyby zbyt wysokie. 
W branży kolonialnej, korzenie, owo- 
ce południowe, rodzynki, kakao, wanilja 


statnio w Londynie mowę, w której bez gu kupców hurtowych z prośbą o infor- etc., podrożeją od 8 do 27 procent. Her- 


ogródek twier$rit, 14 w St, Zjednoczo- 


ych rozpoczał się kryzys finansowy. 


macje w tej mierze. 
Z zebranych przez nas danych wy- 


bata prawdopodbnie nle podrożeje. 
Maszyny do pisania podrożeją od 15 


Rzeczywiście na tamtejszych giełdach "ika, że w branży kosmetycznej zagra- | procent. 


przedsiębrane są wielkie sprzedaże pa- 


niczne pzriumy podrożeją od 10 do 15 


Samochody w zależności od wagi 


pierów wartościowych. Stad jeden tylko Procent, natomiast zagraniczna woda ko. podrożeją od 10 do 25 procent, 


krok do paniki i nieuniknionego kryzysu. | 

Czy można więc się dziwić, jeśli w 
takich warunkach stałe pod znakiem za- 
Rytania możność dalszego piasowania 


pożyczek europejskich, w takich tak do- 


tvchczas rozmiarach? Czem można 0- 
płacać annuitety į procenty, zaciagnię- 
tych kredytów, jak nie wzmożonym eks- 
portem, podczas gdy produkcja euro- 
pejska stoi pod znakiem depresji, 

l w tych właśnie punktach stykają 
slę szeroko ufmowane interesy naszego 
kraju, z wypadkami, których, narazie 
nawet nie pierwszy akt, ale dopiero pro- 
log, rozpoczął się na Wall-Street, 

Pierwsze trudności wyniknąć mogą 
w dziedzinie finansów komunalnych. 
Warszawa zamknęła dotychczasowe 
wewnętrzne źródła kredytowe samo- 
rządom, celem skierowania tego zapo- 
trzebowania na rynki zagraniczne. Ja- 
kie są szanse powodzenia tej polityki, 
gdy Wali . street zaczyna się mocno de- 
nerwować, a nawet nasz zagraniczny 
kredyt państwowy, nie jest w tej mie- 
rze ufundowany, jak innych państw kan _ 
tynentalnych. 


lońska od 20 do 30 procent. 
Jedwabie zagraniczne, w zależności 
od gatunku podrożeją od 15 do 25 proc. 


Wina zagraniczne podrożeją naogół 
o 25 procent, niektóre jednak nawet o 40 
procent. 


llie wynosi mająfek Polski? 
88,41 miljardów złotych. 


De wynosi majątek Rzeczypospolitej 
Polskiej? ES i 


Istnieją dwa obliczenia w tej dziedzi 
nie: jedno — zrobione przez uczonych 
polskich, między innemi prof. Bujaka, i 
dr. Grossmana i drugie zestawienie — 
włocha Corrado Gini, zrobione dla Ligi 
narodów, Wedłuś zestawień polskich, 
majątek narodowy Rzeczypospolitej, we 
dług ostatnich danych, wynosi 88,41 mi- 
ljardów złotych. Według zestawień Gi- 
niego, majątek ten waha się w granicach 
80 do 85 miljardów franków, 


Obliczenia poczynione dotychczas 
ujawniają wartość poszcześólnych gałęzi 
majątku polskiego tylko w Małopolsce i 

Konóresówce, nie mamy natomiast 
szczegółowych a jedynie ogólne dane co 
do majątku b. zaboru pruskiego oraz 
kresów wschodnich. 


W b. zaborze austriackim i 


króle- 


nych gałęzi majątku przedstawia się jak 
następuje w miljardach złotych: ziemia 
16,96, lasy 2,33, bud 

| mieszkalne oraz zakład 

2583, koleje 2,97, dr al 
2,63, majątek ruchomy i inny niewymie- 
nione wyżej 9,22. 

Łączna więc cyfra majątku b. zabo- 
ru austrjackiego i rosyjskiego wyraża 
się 60,64 miljardów złotych, Majątek b. 
zaboru pruskiego wyraża się liczhą 22,5 
miljarda złotych, zaś majątek kresów 
wschodnich — 5,27 miljarda złotych, 

Sumując wszystkie powyższe cyfry 
otrzymamy 88,41 miljardów złotych, ja- 
ko wartość majątku narodowego Rzplitej 

Porównanie cyfry majątku narodowe 
go Polski z cyframi innych państw euro 
pejskich stwierdza, że Polska pod wzglę 
dem majątku stoi w tyle za wielu inre- 
mi państwami, Bowiem mająłek Niemiec 
wynosi 417 miljardów zł, Anglji 366, 


Jak przedstawiają się koniunktury stwie kongresowym wartość poszczegól | Rosji 303, Włoch 113. 


. Poprawa bilansu hanilowego. 


przemysłowe, to najlepiej wiemy w Ło- 
dzi. Gdyby w innych dziedz'nach pol- 
skiej wytwórczości było zupełnie dob- | 
rze, nie mielibyśmy w manufakturze | 
weksli, o fantastycznych poprostu ter- 
minach 5-clu, 6-ctu, S-miu,.. a nawet 


. więcej m'esięcy. 


W tych warunkach program konsoli- 
dacji i program produkcylnego wtłó-; 
kiennictwa, któremu ostatnio poświęca- 
my wiele mieisca, nabiera szczególnej 
wagi. Porozumienie „grupy Stedmiu* 
winno być ogniskiem finansowej i han- 
dlowej reorganizacji naszego przemy- 
słu. ań 


Laboratorium lekarskie 


D-ra med. $T. PURWA 


Badania histopatologiczne nowotworów, wyskrobin 
© etc. analizy moczu, krwi. plwocin i £ p, | 


przen essione zost:ło na 


Wschodnia Nr. 76, 


(ró? Narutowicza) 


Te.efon 53-30. 


ul. 


| 


Wywóz wzrosł o 


Warszawski korespondent „Republiki“ (B) 
telefonuje: 

Według dotychczasowych obliczeń 
głównego urzędu statystycznego bilans 
han.lowy za styczeń przedstawia się 
następująco: 

Przywiezono ogółem 354.354 tonn 
wartośc. 271.166.000 zł. Wywiez ono zaś 
1.790.754 tonn wartości 218.437.000 zł. 
Wobec zwiększenia sę wywozu o 
3.006.000 i zinnieiszenia sę przywozu 0 
4.173.000 bierne saldo b lansu handlowe- 


275 milionów zł. 


go zmniejszyło się do 52.729.000. Z waż- 
niejszych zmian zaznaczyć należy w 


OWY 


a > R 


TOSTA. TEPT RLRE 
Łódz 
24 luty 1928 


Hasło Koncentracji produkcji W:adomośc! gospodarcze 


(Własna służba Int. „Ropubliki*) 


POWRÓT OBLIGACJI NIEMILCKICH POŻY» 
CZEK ZAGRANICZNYCH. 
Now-York, 23 lutego 1928. 

Dom bankowy Dillon. Read & Co. ogłosił nie 
dawno, że według obliczeń bawłącego chwilo- 
wo w Europie wspolnika tej firmy, p. Ferdynaue 
da: Eberstadt, około 300 muijonów dolarów poe 
życzek nicmisckich nabytych zostało przez 
Niemcy. Zwłaszcza z emitowanych przez dom 
| bankowy Dillon, Read &' Co. mniej więcej dwie 
trzecie powróciło do Niemiec. 


IZBA HANDLOWA POLSKO - NIEMIECKA 
W BERLINIE. 
Berlin, 23 lutego 1928, 
Warszawskie ministerstwo przemysłu t kane 
dlu kończy już przygotowywanie statutów izby 
handlowej polsko + niemieckiej w Berlinie. Na» 
leży spodziewać się, że niezwłocznie po pozy» 
tywnem zakończeniu rokowań o traktat hanulo- 
wy zorganizowana zostanie w Berlinie miesza 
na izba handlowa polsko - niemiecka. Wedle 
wszelkiego prawdopodobieństwa tzby takie bę 
dą również utworzone w Poznaniu, Warszawie 
i Krakowie. 


KONFERENCJA W SPRAWIE LORI' ŻELAZ. 
NEGO W GD iah. 


Gdańsk. 23 lutu. 1928. 

importowanymi w ostatnim roky do 
Gdańska towarami ilościowo pierwsze miejsce 
zajmuje łom żelazny. Ze w ; gdn na wielkie 
znaczenie przywozu łomu odbyła się c tych 
dniach w Gdańsku koniereuja, w której oprócz 
przedstawicieli odnośnych władz ł izby handlo- 
| wej w Gdańsku udział wzięli także przedstawie 
ciele gdańskiego, polskiego | czeskosłowackiego 
handlu tomem żelaznym. Konferencia zajmowąe 
ła się m. L kwestją transportu kolejowega. 


PODWYŻSZENIE STOPY DYSKONTOWEJ 
i ST. LOUIS. i 
New-Vork, 23 lutego 1928, ` 

Federalny Bank Rezerwy w St. Louis pod 
niósł swą st dyskontową z 3 | pół na 4 proa 
ten stopa dyskontowa dwunastu &@- 
merykańskich Pedoralnych Banków, z wyląłe 
kiem banku w Cleveland, który jedyny zachow 
wał stopę dyskontową 8 i pół, wynosi obconią 
4 proc. i 


OBAWY AMERYKI PRZED K JR | 
Now-York, 23 lutego 1928. 

Donoszą z Bostonu, że dyrektor biura handie 
zagranicznego w ministerstwie handlu. Juliusz 
Klein, wygłosił do członków Ameri an Iniltuteg 
oł Banking mowę, w której wskazał na mebeze 
pleczeństwo odżywającej konkuruncji europe 
skiej Jaka dowód przytoczył fakt, że niemiecki 
oksport maszyn | narzędzi dn Anglij; spowodoe 
wał zmniejszenie się udziału ieryki w inpor- 
cie angielskim s 90 ma 65 p:i 


|| 4 
ROSYJSKI SYNDYKAT NAFTY, s 
New-Vork, 23 lutezo 1928. 

„łierald Tribune“ godaje wiadomość, że to 

syjski syndykat nafty zabiega o pożyczkę 10 mali 

jonów dolarów w celu wybudowania w Rosji 

rurociągów oraz powiększenia eksportu nafty, 
do Indji i ma Daleki Wschód. 


ię 


GIEŁDY. 


URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY WALUTOWEJ 
z dnla 23 lutego 1928 r. 


GOTÓWKA: Dolary —— CZĘKI: Holandią 
358.80, Londyn 43.49, Nowy Jork 8.90, Parya 
35.07, Praga 26.41 4 pół, Szwajcarja 171.68, Wio- 


chy 47.25, Oslo 237.50. z 


PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY ZASTAWNE 

Dolarówka 71.50, 72.50, 71.75, Pożyczka dg» 
larową 86, Pożyczka kolejowa 10250, 5-proa 
pożyczka konwersyjną 67, 5-proc. pożyczka kon. 
węersyjna kolejowa 61, 8-proc. listy zastaw 
Banku Qospodarstwa, Krajowego 94, 8-proc, li: 
sty zastawne Banku Rolnego 4, 8-proc. listy 
zastawne ziemskie zł. 83, 4 ji pół proc, listy za- 
stawne ziemskie zł, 56, 8-proc. listy zestawnę m, 
Warszawy zł. 79.60, 79.50, 5-proc. listy zastawa 
ne m. Warszawy zl. 63, 8-proc. listy zastawae 
m. Łodzi 71.50, 71, 71405, 10-proc. listy zastawa 
ne m. Lublina 8640, 10-proc. listy zastawne ui- 

87.50, 


AKCJE. 
Bank: Handlowy 123, Polski 147, 149,50, Zas 


przywozie znaczne zmniejszenie w gru- írobkowy 90,:89,50, Tow. Elektryczne 14, Siła 1 


pie artykułów spożywcych spowodowa- 
ne zmniejszeniem przywozu zbóż, ryżu 
| artykułów kolonialnych. W wywozże 
natomr ast podkreślić nalęży wzrost eks- 
portu węgla | koksu, przetworów rudy, 
ropy, zwierząt żywych, produktów 
zwierzęcych i materjałów włókienni 
czych. 


w piątek, dnia 24-fo lutego 


Dziś 


Związku Prac. Handlowych i Biurowych, AL Kościuszki 21 


o godzinie 8 wiecz. w lokalu 


Dziś. 


KONFERENCA PATEL GENCI PRACUNĄŁCJ 


Refe 
H ERLICH radny m, st Warszawy n, 
w thw li òbe'ne:". ra 
„Wil a o prawo do pracy“ - 4. L 


— 


A„O co weiczyć iędriemy w S |jmie” — G 


t 
k m st, Warszawy n, ts „Nasi 
PO REFERATACH DYSKUSJA. 


MAR 


renci: i 
tt „Zadaria Intellgencji praculacej 
GOL:+S, ławnik Magistratu m. Łodzi n. t: 
ICHTENSZ AJM, radny m. Łodzi n. 
<YVBERI, sekretarz, radny 
przeciwaicy poli yczn *'. 

WSTĘP WOLNY. 


Światlo 115, Cukier 60, Wysoka 154,50, Węnieł 
199.25, 99.50, 99, Nobel 40, 40.25, Cegielski 44, 43, 
į Lilpop 43, Modrzcjów 47.25, 47, Usizowieckie 
i85, Pocisk 12,25, 12, Rudzki 52.50, Starachowice 
165, 6450, Zawiercie 33, 32.50, Borkowakąę 19.50. 
19,60, Spirytus 39,50, Ciechanów 33, 


NOTOWANIA BAWEŁNY. 

` Aleksandrja, 22 lutego. Bawełna egipska, 
Zamknięcie. Sakellaridis: marzec 34.63, maj 35, 
lipiec 35.38, listopad 35.80. Ashmouni: luty 2542 
kwiecień 25.59, czerwiec 25.83, październik 25 85. 

Liverpool, 22 lutego. Bawełna egipska. Loto 
17.90, marzec 17.22, naj 17.35, listopad 17.55. 

Liverpool, 22 lutego, liavas. Zemkmęcie: sty. 
jczeń 9,55, luty 9.84, marzec 985, kwiecień 9.81, 
maj 9.81, czerwiec 9.77, lipicc 9.78, sierpień 9.70 
wrzesień 9.66, październik 9.59, listopad 9.355 


| grudzień 9.56, loco 10.47. 


| Dolar w Łodzi. 


W dniu wczoralszym kurs dolara na 
łódzkim rynku walutowym wynosił w 
obrotach prywatnych w płaceniu 8,87 I 
„pół 18.881pół w żądaniu. Tendencia, 
lspokojra. Obroty małe. 


Se Tas 
LECZNICA 


łeksrzy specjalistów ' zsabine! denig 
styczny nrzy Jórnym Rvnkn 
Piotrkowsua 294, tel. 22-89 
(przy przystanku irsmw. nabianickich) 
tzyimaje chorych w choronach wszysij 
ich specialności od g. 10 rano do 6-e 
po poł. Szczepienie ospy, analizy (mo- 
cze. kału, Kiwi, plwoun etc.) operacie 
opatrunki, 


Porada 3 złote 


Wizyty na mieście 
Zabiegi | operacie od umowy. Kąpiele 
świetine, Naśwse'lania lampą kwWorco- 
wa Roentgen, uleetrysacja, Zz0y 
sztuczne, korony ziote, platynowe 
1 mesty. 
W miedzieleł święta do godz? po m 


Miejska Kinematogra Oświatowy, _ || FB 


Dziś + dni nast. Dle dorostychi 


Zmartwychwstanie 


Dla miodziażył Dla młodzieży! 


BEZDOMNY 


Nast, prośram „CZARNY PIRAT! 


| sa 
LEKCJE 
niższych klas gimna- 
zjalnych. Przygotowuje do e- 
gzamiunów. Praca ściśle we- 
dług programów państwowych. 
Korepetycje przyjmuję tysko 
po uprzedniem porozumieniu 
się z wychowawcą klasowym. 
Za rezuliaty pracy gwarantuję. 
Posiadam wieloletnią praktykę. 


Rczmom 


30 zł. miesięcznie za godznę 
dziennie. 
Wisdomość: u p, HEDRYCH 


Szilolna 26, m. 12, front l p. 


| NASIONA pierwsze; jakości, rolne. 

; traw, drzew, tytoni, warzywne i kwia- 
tów oraz narzędzia i przyrządy (ogro- 
'dpiczo-pszcęzelnicze)i w. in. polecają 

i składy J. JASINSKIEGO 

f prowadzone od 1570r.w Łęczycy, ul. 
Poznański 30 i w Łodzi, ul, Andrzeia 10 


Pops 30 e Lodz ut dode 10, 
„Czystość” 


Piotrkowska 44, telefon 67-45 
przy,muje cyklinowanie, drutowanie, 


froterowanie oraz sprzątanie biur i pokoi 
Csyszęzaenie szyb 


m. Łodzi 


podaje do wiadomości, że poriada do 
sprzedania 2 używane aparaty dezynfek 
cyjne czterokołowe, ruchome. do dezyn= 
iekcji rzeczy parą, Termin składania o- 
fert uplywa w dniu 28 lutego r. b. 
bliższych informacji udziela Oddział 
Zaopatrywania, Plac Wolności 14, po% 
kój Nr. 36 26 


ZDOLN Y 
SPRZEDAWCA 


do obuwia i galanterii. umiejący deko- 
rownć okna wystawowe polrzebny z kau 
cją lub dobrą relerencią. 

Oferty do Reklamy Polskiej, Na- 
wrot la pod „Dekorator“ 2 


o — 


Dnia 23 b. m. o godz, 1 pp. idąc ulica- 
mi Piotrkowską od Moniuszki do Zlelo- 
oti Zieloną da zachodniej. 

małą torebkę r pieniędzini 


I wiecznem p órem. 


Upraszam za sowitcm wynagrodzeniem 
o zwrot tylko pióra, Mendelsonowa, Za- 
chodnia 57, tel, 38-44, 24 


PROWINCJA! 


Tanin kosziem zataiwiamy w Warsza- 
wie wszelkie zlecenia w sądach, urzę- 
dach państwowych, komunalnych, innty- 
tucjach finansowych elc. Informacje, 
wskazówki we wszelkich sprawach. Biu 
ro „Pomoc Prawuo-liandlowa” Warsza- 

wa, Nowy-Świat 28-16, 30,3 


|. m. mmo. m aw mw o wan 


Kocioł parowy 


stojący. 4.7 m’ pow, ogrrew, ma 6 elm. 
ciśnienia, w «lanie czynnym do sprzeda- 
nia natychmiast w cenie dostępnej, 
Dowiedzieć się przy ulicy Wólczańskiej 
mr. 168 u dozorcy domu, 26 


Redakcja i Adininistr. Piotrkowska 40. Godziny przyjęć Redakcji 6—7 66 poł. 


ea WWI 0 BO UDA B 
umc) IZJNE[AJ==">ze wszystkimi dodatkami wynosi w Łodzi 
talig itii tanii“ ał 4.50. za odnoszenie do domu 40 gr.: z prze- 


syłką poczt. 


„ftpresa? i Republika” weas g odooszemiem © siotych 


Pean a wa a EE CONE VENE WSE." EE ENN 


Ttae aa A 
ba 100 a mi Pk? dba o ib A birme o >o 
pon 


4| Aleja Kościuszki 27 4 


zńubiono | ý 


u. n == UU/iebubiii; 


WODNE 


Łódzki Okręgowy Związek Bokserski k 


JUTRO w soboto. dn. 25 lutego b. r. o godz. 7-e| wieczorem w sali treningowej Helenów- 
Przedboie o mistrzostwo Ł. O. Z. B. 


Ceny miejsc siedzących zł 21—, stojących zł 1.—, 


W niedzielę, dnia 26 lutego b. r. o godz. 4 i pół po poŁ w Białej Sali Hotelu Manteuffel 
Finałowe zawody o m strzostwo £Ł.O.2.B. na r, 1928, 


Ceny miejsc siedzących od 2—5 zł 


DYREKCJĄ 


JLIŁdÓW towarowe, WARIANT 


Spółka Akey'na w Łodzi 


ninieiszem ma zaszczyt zawiadomić pp, akcíonariuszőw, że w 
dniu 12 marca r. b. o godz. 5 i pół pa południu odbędzie się 
w lokalu Spółki przy ulicy Piotrkowskiej Nr. 56, stosownie do 
§ 2i Ustawy Spółki 


zwyczajne doroczne walne zgroma- 
dzenie akojonarjuszów Spółki 


z nastepuiacym porządkiem dziennym: 
1. Rozpatrzenie i zatwierdzenie rocznedo bilansu oraz 
rachunku zysków i strat zu rok 1927, 

2. Zatwierdzenie budżetu na rok 1928. 

3. Wybory. 

4. Wnioski władz Spółki i pp. A kcjonariuszów, 

O ile.w oznaczonym powyżej ferminie nie zbierze się 
dostateczna liczba akcionariuszów, odbędzie się w dniu 26-go 
marca r. b. o godz. 5 i pół WALNE ZGROMADZENIE w dru- 
gim terminie, prawomocne do wszelkich uchwał, bez względu 
na ilość przedstawionych akcyj. 

Akcjonariusze, życzący brać udział w powyższem Zgro- 
madzeniu, winni w myśl § 25 Uetawy Spółki nie później. jak 
ma 15 dni przed dniem Walnego Zgromadzenia zgłosić swe akcje 
w Zarządzie Spółki, względnie w Banku Handlowym w Warszs- 
wie lub w Banku Handlowym w Łodzi, względnie w oddziałach 
tych banków. 


Amerykańskie meble biurowe 


po cenach fabrycznych 
poleca 


Skład maszyn do pisania i liczenia 


Józef Leżom 


PRZEJAZD 4, TEL. 223. 


Em MMI 


Artysiycznej roboty, SYPIALNIE 
STOŁUWĘ najtaniei sprzedaje 


A. Karkut, Patrkowska A AA 


(MAIAELY KOSMETYKA LEMSŃIEJ ilynóWany 
WOW 


Cęgieini.n* 6, m 3, tel. 43.63, 
polsko-niemiecket 


Dr. Grosglik Dolitór | 
piszący biegle ns 


Dr. med. 


| 

See BRAUN) AnD eee 
tytut p 

ps Siy JEE Południowa Ne 23/8 o poszukuje 


Choroby skórac. 


tel. 40-26 r y 
Specialista chorób atrkosska 51 lp li 


skórnych i wene [Choroby wene- ireferencje. Oferty 
ycznych leczen,ejcysz=©, Skórne sub „Korespondent* 
światiem, (Lampe twiosów | 

kwarcowa. Przyimuie od 7—9 


S man NW M onarimi MKA 
Panie od 6—7 
przyjmuje od 9—11 | 
PR + 5—43 ddd daly deki i ALCZYCOINA 


kw średnim wieku 
izraelilka, z wyż- 
szem wykształce- 
niem, znajomością 
francuskiego, mie- 
mieckiego i łaciny 
poszukuje mieszka- 
nia z utrzymaniem 
za lekcie. Pierwszo- 
rzędne reierencje.- 


odpowiedniei posa- 


leczniczy. 
dy. Pierwszorzędne 


L»mpz kwar owa 


Tel. 51-78 
Przyjmuje od 4—7 


Lek - Dentysta 


B. Markus- 
Nubaunowa 


Dr. med. 


(UT 
QUIEAIKA 


telef. 28-07 


przyjmate w godz choroby skórne i. a f 
4—!/. Piotrkow- i weneyczne, CZ da WIRE 
ska 51 iei.15.22 Przyjmuje od 10 12 „Republiki* 
moskiewskiego kon- i od 5-7. 
zerwaioiem. uana- ANA 
Lekari- CRWIYSIE | wita lekcie gry tor-| 
e lepianowej. | Akwizy- Szofer 
MOWIC Wschodnia 72, m. 19 ZWOŁANY: z 
A od 10—12 i 2—9 w, torzy kadeci la 
nrzyjmure w lece- branży eiekirotech- samodzielnie remon 


nicy przy ul, Piotr- 
kowskiej 23% 

codziennie od god; 
7—7 wieCz, 


tą. pragnie zmienić 
posadę. Lask, zglo- 
szenia pod „K. P.” 


nicznej na procent. 
Zgłaszać olerty ouh, 


„Procent* 


— 


Ogłoszenia: 


w kraju zl, 5.20. zagranicę zł. 7.26 


e 72 mj | czem l 907 py 


3 m ||| | nz nnn NĄ. 
|. Pfredeprzedaż biletów w składzie apiecznym p. DIETLA, Piotrkowska 157, 
p | NC EP ŃĄE E YW A AARNA 4 


tie £> ami A 
and my Veset 


Kurno I 


480 | pe sprzedania oka | 
PoS | 


zylnie garnitur 
mebli giętych kolo- 
ru mako krytych 


i jedwabiem oraz ma 
zj ło używanae piani- 
$ no fabryki „Förster“ 


Wiadomość: Pusta 9 
m, 9, 


Jektad fryzierski 
sprzedam tanio 


s rarem z mieszka- 
Ra , niem. ul. Staro-Wól- 
8% | czańska 17, 


pac ładny, ogro- | 
dzony, 2 klm. od 
Żakawic, zalesiony 


WE lg morgi) zaraz do 


sprzedania, Bliż- 


szych wiad. udzie- ; 
Ja wożny gimn. J. 
Aba, Zielona 10, 24 


A . 


TORERE? | 


Ri Posady 


DER ŻŻE1 


hcesz otrzymać 

posade? Musisz 
ukończyc kursa fa- 
chowe koresvon- 
fencyjne prof. Se- 
kułowicza. Warsza: 
wa Żórewia Ne 42. 
Kursa wyuczają Ite 
stownie: ruchalierji 
rachunkowości ku= 
pieckiej, korespon- 
dencji handlowej 
siencgralji, naux 
handlu, prawa, kali- 
prad. pisama na 
maszynach. uWwaio= 
znawstiwa  anyiel- 
Sniego, Iancuskiego 
n'emieckiego Po u 
konczeniu świadec- 
iwo Ządajcie pros 


pektow. 
200 złotych otrzy 
ma ien kto 
odna,dzie mi pracy. 
Szwajcara, wożnego 
lub port,era, Olerly 
sub „Praca“ do adm. 
Republiki. 24 


tenotypistka pol- 
ska biegle pi- 
sząca na maszynie 
pragnie zmienić po- 
saaę, Łaskawe oler 


ty sub. „llobre re- 
ierencje* Re- 
publiki” 24 


aeea aaan a WA aaae a n 


powa zdolna 
prasowaczka z 
kaucią 6-go Sierpnia 
Nr. 46, Pralnia. 24 


N nowace na maszy 
ny konusowe po 

szukuje pracy. Lask. ` 
olerty do adm. Rep, 
dla „kl. Z“. 24 


zz MJ A DANA 


Pomóc intelig. | 
i energicznej wy 
chowawczyni 
do S-letniei dziew- 
czynki z znajomo- 
ścią języka (rancu- 
skiego lub niemiec- 
kiego. Wiadomość; 
Telef. 5-45. 27 


potiasbaa kucharka 
restauracyjDa, 
Wiadomość: Zie. ona 


do adm. Republiki 12 w kawiarni. 25 | za dowane. akiew 
Telefon Administracji: 22-14, Telefony Redakcji: 27-24, 36-43, 36-44. 
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KI 22 b. m. skład 


or RT Sy 
A PERC BO 
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EC BEACHI 


MS Zawiadomienie. 


Ninie'szym komunikujemy Sz, Klijenteli, iżz dn. HF ; 
ng: 


i biuro nasze 


PRZENE:IONG ZOSTAŁY 


z AL. KOŚCIUSZKI 13, pa ul 


PIOTRKOWSKĄ GZ 


w podwórzu PARTER 


DLRAT" 
Miityski E 2, tl (5-3. 


ido” Era EK 


Kai 
sud. Fon ZE 


ido 15 lat może się zgłosić do ekspedy- 
cji D, Rubinstein, Piotrkowska 85, 


26 


Pororuę się od- 
powiednei inteli- 
osoby do 
dwojga dzieci (lat 7 
i 8), Oferty sub „B. 
M“ do admin, Rep. 

24 


fentnej 


parema prato- 

waczka do dam- 
skich sukien. Tar- 
gowa 34. Gliksman. 


„szw e NETA taa wam 


Halts poważny 
energiczny izr. 
w średnim wieku 
25 lat prowadząc 


różne inleresa z pier f 


wszorzędn. reieren- 
ciami poszukuje 
przedstawicielstwo 
lub posadę jako ma 
gazynier, inkasent 
załalwienie różnych 
interesów w mieście 
Oferty sub „Zet“ do 
adm. Republiki. 26 


po służąca 
Kaina 4, m, 4. 
przy ul Czerwonej, 


Poe pracow= 
nik fryzjerski ul. 
Zachodnia 
Łariezak. 


Nr. 28, 


g Lokale, y 


Po elegancko- 
umeblowanego 

przy przyzw silej ro- 
dzinie poszukuje in- H 


żynier, kawaler. 


Oferty sub. „Solid- à 


ny* do adm, Repu- 
bliki. 2 


menama e 


p" poszukuje u- 
meblowanego 
pokoju w cenirum 
miasta z zupełnie 
niekrępującym 
wejściem na 
farsonierę. Cena o- 
bojęlna Oferty sub. 
«K. K“ do sdmin. 
„Republiki* 


Poe się na 
garsonierę poko 
ju umeblowanego z 
wejściem wprost z 
klatki schodowej w 
centrum, Cena obo- 
jętna. Oferty pod 
„Garsoniera“ 2 


mees pokoju po 
szukuje solidny 
pan, OŁ sub „Ka- 
walerski? 23 


je odstąpienia lo- 
kal handlowy z 
mieszkaniem z lad» 
ną wystawą, Wól- 
czańską 168, Okno 
zakredowane, 27 


— z a e ~ me e ae 


lasdawcai Mhiladimkaw kalko _isdakiac; Mlacaw Smdliky | „e dGakóś oddDDE” ane 6 tus, oda Eioikawaka 40 1 


Z AISAT 47 
CEND EDO 


26 € 


foy ładnie umeb- 
lowany pokój do 
wynajęcia, Karola 
26, front 1I piętro, 
m. 


Miiken 5 po- 
kofowe z pomie 
szczeniem na skład 
na skład lij p, Piotr 
kowska między Zie- 
loną i 5-40 Sierpma 
do odstąpienia, Ot 
sub „N. O. F* do 
adm. Republiki, 


„4 


DEPOT wej 
W nauka E 
m wychowanie 


npieckiego frun 
townie udzielam 
po cen.e bardzo przy 


s'iępnej, Piotrkow= 
ska Nr, 189, m, 1. 
te!elon 43-84 


nglich-!e<sons: 

Conversation and 
literature gives a la- 
dy, Gdańska 35, 
pańere m. pani H. 
Parnaczewskiej, 26 


Jadeit wyższefo 
semestru udziela 
ekcji i korepelycji. 


Zapóżnionym meto* 
dę skróconą. Przy- 
gołowue do egza- 
minów. Gdańska 23 
m, 2, front. 1 p. 24 


PANNA ZNA AMY 


8 Ęzożma te A 


gèsta maseczkę w 
| różowym wian- 
ku z reduty prasy 
proszę o adres, lub 
| rendez-vous 

Posle restanie „Wa- 
ek* 24 


Zeebo w pod- 
wórku domu Re- 
sursy Rzemieślniczej 
ul Kilińskiego tekę 
skórzaną zawierają- 
cą druki, dla zna- 
lazcy bezwarlościo- 
we, Uczciwego zna- 
lazcę uprasza sę o 
zwrot arutowicza 
22, dozorcy za wy- 
nagrodzeniem, 


Ge mały pie- 
sek popalaay 
rasowy, kusy, (rzy 
łapki biale przyhlą- 
kal się, Znajduje się 
przy ulicy Borysza 
Nr 26 Stanisław 
Mankiewicz 


t 


POLEĄAT | 
Piotrkowska 852 
A r e 


y 


26 BR 


Teea 
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Ne 5 


Sg. 7 ogr. 00). Sg 


ZASłoRo zegarele 
firmy Gargenta 
koło kina Oświa!o 
wego, Łask, znalaze 
cę uprasza się na ode 
niesienie do sk'epu 
tyloniowcgo przy uk 
Główne! Nr, 2, wła- 
sności Józela Cieś- 
lewskiego, 

donosi amaa 
7 aginat Wilk zwró 
» 


cić za wynatro- 


dzeniem. Andrzeja 
43. Kamiński, 26 


Do: bronzo- 
wy, duży zafie 
nat w sobotę. Od- 
prowadzić na'eży 
za wynagrodzeniem 
na ul, Pomorską 
nr. 25 do sk'epu 
Karola Parszma 23 


Paa TT za 


łuchota u'ecza!nal 
Fenomenalny 

wynalazek „Eufow 
n'a“ zademcnsiroe 
wany specjalistom, 
Sami się w domu 
wyleczycie z przye 
tępionego słuchu, 
szumu i cieknięcia 
z uszów, — Liczne 
podziękowania. Po 
ucza 4cą broszurę 
wysyla bezpłatnie 


na żądanie „kufo 
nia” Liszki koło 
Krakowa 


Zagib one 
doasunieniy 


dniu 21.V]I za- 
ginął wyciąg 

z ksiąg ludności wy 
dany w gminie Wig- 
rzchy. na imię Bro- 
nistawy Magdzińe 
skiej, 26 


ZW 2 weksle 
po zł. 100 płatne 
30.VI i 5.V]I, wyst. 
izbicki, zlec. G.Zahn 


* żyr. M. Korzec. wek 


sle umieważniam. 
L Eiznerowicz. Ze» 
romsk ego 23, 


„M cubiono matrykue 
łę na imię Anny 
Marciniak, uczenicy 
Państw, Szkoły Prze” 
myst. Zeńskiej Łasku 
znalazca zechcę 
zwrócić do admin. 
Republiki, 


na matrykue 
4 ta Reni Blimę= 
nówny, ucz, gimn. 
Kultura” x 


gegiosł weksel s 
wyst. p. A. Aj 
jzenmana, na sumę 
i80 zł, płalny w dniu 
26 marca rh, który 
zostaje uniewożnior 
ny. Uczciwy znalaze 


lea zechce go. zwróm 
Williamowi oweto- 
wi w Łodzi. przy ul. 
Wschodniej Nr. 16, 


Zasłać można co» 
dziennie do 10 ra 
no i od 7-ej w. 
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ZWYCZAJNE: 8 gt. za wiersz milimetr. (na stronie 10 szpaltj. W TKŚCIE: 1 
za wiersz mil. (na stt. 4 szpalty NEKROLOGI I NADESŁANE 30 gr za wiersz mô, 
na str. 4 szp.). Zaręcz. | zaślub. po ekście IC zł. Zamiełscowe o 50 pr Zagi 0 10) t 
drożej Za terminowy druk ogloszeń adm. mle © dpowiada Drobne 10 gr. Poszuk pracy 5 gr. Najnmiejsze 50 Z8 
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